RT Prenumerata wynosi; 
E | OO OGG W NE RERE 


miesięcz — kop. 58, 


Zagranicą: w Niemezsch rocznie—mkiu 

az kwa ! -niks 8, mies—mk. 2, 
ji: 1 
| Kor» -swg MIES—KOP. Ż.GDI 


W. Austr 


Polityka ekonomiczna Angli 
< Projektowane dziś już zmiany 
stosunków ekonomicznych po za- 
< warciu pokoju, aczkolwiek opierają 
się jedynie na przypuszczeniach ora” 
_.ohwilowych sympatjach i 

_tjach, posiadają jednak pewną bez- 
- sprzeczną wartość. Stale omawiane 
(| krytykowane, wsiąkają powoli w 
umysły, stają się przekonaniami, a 
więc przenoszą się z gruntu teore- 
tycznych rozumowań do dziedziny 
= wiary. Stąd trudno je wykorzeniś, 


stają się katechizmem dyplomacji, 
która wszelkiemi | | 
wcielić je w rzeczywistość. 
< Przewodnim motywem znacznej 
-zęści powstałych projektów. jest 
"skrajny  separatyzm ekonomiczny, 
-którego zadaniem jest możliwie đa- 
- leko sięgający rozdział dwu wrogich 
- dziś obozów przy jednoczesnem ścis- 
"dem zespoleniu z jednej streny mo- 
. 0arstw koalicji, z drugiej — państw 
centralnych. Trudno dziś w rzeczy 
-.Bamej orzec, czy podobne przedłuże- 
„nie wojny gospodarczej po wojnie 
- politycznej jest pożądane, a tembar- 
dziej czy jest możliwe na dalszą me- 
tę. Zyeie stawia swe wymagania w 
. sposób tak bezwzględny i stanowozy, 


- dż wobec nich bledną i nikną wszel-' 


kie umowy ludzkie o podłożu sprze- 
ciwiającym się naturalnemu biegowi 
rzeczy, O 

->> Tem, nie mniej jednak pewne 
= próby w tym zakresie są bardzo 
' prawdopedebne, aczkolwiek oficjalni 
© przedstawiciele państw, które mają 
„wejść z sobą w ścisły kontakt eko- 
-"nomiczny, dotychczas jeszcze nie u- 
- sankcjonowali urzędowo takich soju- 
- szów, jednak dążenia poszczególnych 
-086b oraz grup społecznych, działa- 
jąc na opinję publiczną, mogą wprost 
- zmusić rządy do przedsięwzięcia tak 
"ryzykownego kroku. | 


|. Mocarstwem, na które wszelka 
© zmiana w. ustroju ekonomieznym Eu- 
ropy wywrze wpływ największy, bę- 
dzie bez kwestji Anglja. V 
terze ośrodka życia bankowego całe- 
go świata, w charakterze pośrednika 
handlowego między olbrzymiemi swe- 
mi kolonjami a Europą, oraz naj- 
. większego producenta w naszej części 
świata, Anglja z natury rzeczy od- 
czuje  przedewszystkiem wszelkie 
wstrząśnienie gospodarcze bez wzglę- 
=- du na to, czy stanie się to z jej 
szkodą lub korzyścią. p ZO 
«= Jest ona jedynem wielkiem mo- 
_0arstwem, które pozostało wiernem 
klasycznym zasadom wolnego handlu, 


_ które czuje się do tego stopnia sil- 


„nem ekonomicznie, iż nie widzi po- 
_trzeby bronienia swego przemysłu 
przy pomocy ceł ochronnych, które 
reguluje w ten sposób automatycznie 
„ funkcje swego organizmu gospodar- 
szego, każąc mu dostosowywać się 


_Czwartek, ania 19 października 


Łodzi roeznie — ria, 6, półr. = rb. 8, kwark — pie, 1.50, 
Za odnoszenie do domu. dopłaca się miesięcznie kop. 20. 


Na prowincji (z przesyłką pocztową) rocznio ub. 8.80 
a. 'półr—rlb. 4.80, kwart.—ekhu 2.5; mies kop. 78: 


24, półr—mk. i2, 
nie—kor. 80, pólr.—kor. 15, kwartalnie — 


antypa 


_ stają się bowiem epinją narodów, 


siłami stara się . 


W charak- 


otwarta od 8-ej 


"o godz. 8 wieez, 


| DZIŚ 19 go października r. b. 


5 sztuka w $ nit, x prol iem, wediu 
K. Dickensa, z muz: K. Goldmarska.” 
W sobotę, 21 paźdz, 


© gadiz. B wiecu. 
goALOMES 


trageciia ©. Wicie” A 


samodzielnie do zmiennych warunków 


ie własnych siłach walkę o byt to- 


czyć. 
centralnemi  fnusiałyby wywołać w 
pierwszym rzędzie zaniechanie poli- 


tyki wolnego handlu. Jeśli sądzić ze. 


stosowanych w wypadkach: podob- 
nych norm postępowania, 'to Anglja 


musiałaby zastosować tu system dwu- 


taryfowy ; jedne taryfy celne — mini- 
malne—obowiązywałyby import z kra- 


jów sprzymierzonych, inne — maksy- 


malne—obciążałyby przywóz z państw, 
z któremi państwo dane toczy walkę 
gospodarczą. Odpowiednie unormowa- 
nie wysokości stawek umożliwia 


faktyczne zamknięcie rynku swego 
dla towarów jednego pochodzenia, 
pozostawiając natomiast 


dla rynków innego. - T 
Tak stanowczy zwrot w polityce 


ekonomicznej Wielkiej Brytanii po- 


siadałby kolosalne xnaezenie dla ca- 
łego przyszłego życia kraju. Nie na- 
leży sądzić, iż mogłaby go spowodo- 
wać lekkomyślność, lub też, iż wstrzy- 
mać by. go mogły względy tradycji. 

Wprowadzenie powszechnej służ- 
by wojskowej dowiodło, iż tradyeja 
w takich wypadkach gra rolę nie- 


wielką, iż każdy naród w chwilach . 


przełomu winien znaleźć w sobie tyle 


siły, by pamięć dawnego porządku 
rzeczy przełamać i precz odrzucić. 

= Decydująca rolę grają tu zgoła - 
-inse ezynniki, przedewszystkiem. de- .. 
brze zrozumiany interes własny. Bpo- 


ka, kiedy każde państwo marzyło 
jeno o tem, by sobie tylke wystar- 
czyć, by produkować wszystko, ezege 


kraj potrzebuje, minęła już dawno; 


prawdę tę zrozumiała nasamprzód 
Anglja i temu wyłącznie zawdzięcza 


swe przodujące w gospodarstwie świa- 


ta stanowisko. Złamanie tej tradycji, 
tak historycznie niedawnej, a tak 


wszak ważnej tradycji handlu mię-. 


dzynarodowego, oto cios, któregoby 


żadne mocarstwo nie wytrzymało, 


a przedewszystkiem nie wytrzymałaby 
Anglija -= EX 2 
Konkurujący przemysł niemiecki 
był jej jednocześnie w“ wielu wzglę- 
dach pomocnym, że wymienię tu tylko 
industrję chemiczną, która w Anglii 


rozwija się mimo usilnych starań, 
poszczególnych jednostek i rządu. 
nieproporejonalnie słabo w stosunku 

do zapotrzebowania, że wskażę w S£cze-- 


{ 


Redakcja i Administracja | 
5 Zachodnia 37, = 


rano —7 wiecz., w niedziele, 
od 8 — 12. 


Redaktor przyjmuje od godz. 12—2 w poł, 
LSK, Cegiel 


| „Swierszcz za kominem” jl 


MŁODY LAS 


Siety do nnbycia w cukierni Roszkowskiego, Teatr cz 
| Soboty - w niedziele i święta dwa razy. 


„ Wojna ekonomiczna z państwami 


szkodę, 


wolne pole 


groszy Z dedstkiem fustrowanym 10 groszy; 


1916 Fa 


Wadesłane1 


_ Za, dołączenie 


W piątek, 20 paźdz. o g. VI pół w. bo 
cenach popul., i w niadzielę, 22 paźdz. 
o godz, 7 i pół wiecu. 


| Jsa DNIE” 


dramat w 4 aktach Maksyma Gorkija. 


W sobotę 21 i niedzielę 22 o g. 3 po poł, i wtorek 24 b.m. - | 
o godz. 7i pół wieez (po raz ostatni) po cenach popularnych | 


yony We wtorki, Czwartki 


gólności na wyrób barwników, które 
Anglja wyłącznie prawie z Niemiec. 
sprowadza. > = | 

„ „Wybudowanie. chińskiego . muru 
w. granicach Europy jest tak nie- 


możliwe, iż myśl o. tem nie godzi 


się zupełnie z ogólnie uznanemi pra- 
wami ekonomicznemi, że sprzeciwia 
się wszelkim pojęciom naszym o tym, 
co przynosi. narodom pożytek, a co 


- Wszelkie zresztą dowodzenia, 
wszelkie zarzuty, krytyki i znów: 
kontr-zarzuty, jakie z mozołem kón- 
struują teoretycy, nie posiadają ża- 
dnej realnej wartości, najwyżej tę, 
jaką daje gimnastyka umysłowa. Pro- 
jekty teoretyków pozostają zawsze 
tylko projektami, a jeśli kiedy uda 
im się na krótką chwilę wejść w ży- 
cie, samo no wykazuje ich nizką 
wartość praktyczną, samo usuwa je.i 

„W. dziedzinie polityki najbardziej 
miarodajnemi są czynniki ekonomicz- 
ne. Obalone oddawna zdanie, jakoby 
normy prawne tworzyły życie gospo- 
darcze, ustąpiło miejsca nowemu: 
normy prawne są wytworem życia 
gospodarczego i muszą się deń sto 
sować, | =. 
‘` Nie polityka stworzy traktaty 
handlowe, lecz istotne potrzeby han- 
dlu i przemysłu kążdego kraju wy- 
tworzą jego samodzielną politykę, 
niezależną od żadnych sentymentów. 


Nowe walki koto Brodów. 


"W -ostatnich dniach—pisze ko» 
respondent wojenny „Neue Freie 
Presse*—przetrzymały oddziały wojsk 
niemieckich i austrjacko-węgierskich 
armji Boehm-Hrmolliego, które: bro- 
nią okręgu na poludnie od kolei Bro- 
dy—lwów, walki o coraz bardziej 
wzZrastającem napięciu. Rosjanie nie 


*Żałowali żadnych ofiar, byle prze- 
drzeć się. £ > > 
|. Raka bezlitosna walka rozegrała 


się na wzgórzu Maóćkowego Gaju, 
gdzie przypuściły szturm trzy pułki 
rosyjskie po zupełnera prawie zbu- 


rzeniu przez sześciogodzinny ogień 


huragapowy wszelkich przykryć 
wojsk obronnych. Kolumnom rosyi- 
skim szturmowym udało się rzęczy- 


.. Qgłoszenia: 


j w tym odcinku. ; 
| że najpierw ruszą oddziały rzuca- 


_ Rok XVII 


Ea 


przed tekstem i w tekście kop. 5Q za wiersz 


potitowy 1 łam. przed telegramami kop. 80, 
Reklamy: za telegramami kop. 20 za wiersz petit, 1 łam 
Nekrologja : za wiersz. pet. 1 łam. kop. 88, , 
Zwyczajne ogłoszenia: za wiersz pet, 1 łam. kop, 15 


| . Mate ogłoszenia: za wyraz po 8 kop; każde ogłoszenie naj- 
mniej 25 k., posady poszukiwane po Żk. za wyraz 


reklam liczy się po 4 rb. od tysiąca. 


wiście wtargnąć na nieznacznej sze 


| rokości do pozycji na głębokość jed- 


nego kilometra,  Kontratak jednak, 


: - który natychmiast nastąpił wyrzucił 
3 jez powrotem, 


Przy wziętych do niewoli żołnie- 


| rzach rosyjskich znaleziono rozkaz 


dowódcy brygady rosyjskiej, puł- 
kownika Jessipowa, który dowodził. 
Rozkaz ten głosił, 


czy granatów, nieuzbrojonych w in- 
ny oręż, które wtargną do okopów © 
nieprzyjacielskich i posuną się tak 
daleko, jak tylko będzie można. Nie 
powinny one troszczyć się o to, Go 
się dzieje za nimi i nie zwracać - 
uwagi na własny ogień artyleryjski - 


przed sobą. Oddziały, idące za ni. 
mi, miały wtargnąć dalej i odpowie- - 


dniq, rozszerzyć przerwanie na dalsze. 

okopy nieprzyjacielskie. Oddziały 
granatników zaopatrzone były w pla- 
ny szkieowe okopów niemiecko-aue 
strjackich, zrobione prawdopodobnie 


` przez lotników-wywiadowców, 


Jeńcy z innych oddziałów opo- 
wiadają, że otrzymali rozkaz, by nie 
brać do niewoli oficerów i podofice- 
rów, lecz wprost ich zabijać. Istotnie 
po «ontrataku, po zdobyciu z powro-. 
tem dawnych pozycji. znaleziono w 


nich kilku rannych i zabitych, po- 


mordowanych i  pokaleczonych w- 
bestjalski sposób. Nie byłoby nic 
dziwnego, gdyby w takich częściach 


frontu wydarzyły się ze strony roz- 


goryczonych wojsk czyny odwetowe. 


Ostatnie ciężkie walki wtym 
okręgu korespondent miał okazję 
oglądać zblizka. Artylerja rosyjska 
od 6 godziny rano do południa ostrze- 
liwała cały. niewielki odcinek prze- 


_dnich pozycji. - Przykro było patrzeć, 


jak salwy. ciężkich'i lekkich grana. 
tów niszczyły na tym krótkim odein. 
ku okopy obronne, wyrzucając na wy- 
gokość domów tumany czarnej ziemi, 
które roździerały z piekielnym hała. 

sem białe, oświetlane. żółtym bły- 
skiem, obłoki dymu. =Z rozstrzelo- 
nych ruin małego browaru wydawało 


się to wszystko jakimś okropnym sa- 


batem czarownie wśród ognia i dymu. 


Po sześćiu godzinach ogień prze- 
sunął się na inny odcinek, a tu wy- 
ruszyła piechota rosyjska. tym 
momencie jakby ze wszystkich stron 
rozpętało się piekło. 


istny deszcz szrapneli. Błyskawiea. 
po błyskawicy rozdzierała powietrze, 
wyrzucając olbrzymie białe i czarne . 


kłęby dymów, łączące się. w jakąś 


czarną, groźną chmurę. Widać było, 
jak pierwsze szeregi atakujących - 

jakby wsiąkły w ziemię. Niektórzy 
powstali i pobiegli naprzód, 
rzucili się na ziemię, znowu posunęli. 


się naprzód. Inni spieszyli za nimi. 


Nagle wszystko, co było na polu, za* - 
wróciło z powrotem. > W kilka minut > 
późnie; przestrzeń była pusta. Atal > 
ódparto. CE A OWBO BI 


Na kotlinę, 
którą mieli przebyć rosjanie, lunął. 


ZNOWU 


a. ty. 


| i Tego dnia na tem samem miej- 
-scu wyruszały trzy tego rodzaju ata- 
-ki Trzeci odparte dopiero. ogniem 
samomi przeszkodami. 


l Prasa rosyjska a pogłoski pokojowe. 
-Wobec rozpowszechnianych w ostatnich 


\ czasach pogłosek o mającem nastąpić podobno 


-omawianiu warunków osobnego pokoju ź Rosja. 


na W „Birż. Wiedomost" znaiduje się wzmianka, że 


w. pewnych kołach angielskich obawiają sie 
ewentualnego rozpoczęcia ze strony Rosji 
mych pertraktacji pokojowych w razie, gdyby 
(> finansiści londyńscy mieli w dalszym ciągu robić 
- Rosji większe trudności natury skonemloznej. 
*łacz sam organ piotrogrodzki nie przywiązuje 
do takich obaw angielskich żadnego głębszego 
znaczenia. We wszystkich innych gazetach ro- 
' syjskich sprawa oddzielnego pokoju mie została 
w ostatnich dniach wogóle ani jednem słowem 
poruszona. 2 
Brusiłow i obecna sytuacja. 


Korespondent wojenny _ piotrogrodzkiego 


„Now. Wremieni* dowiaduie się z kół militar- ` 


mych, że czynią one generała Brusiłowa jedynie 
odpowiedzialnym za obecne położenie Rumunji. 
On to był bowiem, który ze wszystkich sił bro- 


nit jednolitości własnej armii i występował sy- 


stematycznie przeciwka ewentualnemu wysłaniu 


większego korpusu rosyjskiego na front rumuń- 


sk Z powodu jego uporu wysłanie korpusu nie 
. mogło teź dojść. do. skutku i Rumunja była 
. przez pewren czas pozostawiona sama sobie. 
©. Czy w tej sprawie. zaszła teraz jakaś zasadnicza 
- zmiana, czy opór Brusiłowa został złamany, © 
-tem korespondent nie donesi, i > 


pmazzarwzzzzzyaw „A 


3 mika 
= — Zbkódzkiej ©. Rady Opie- 


kuńczej. | 
-~ Sprawozdanie kasowe Łódzkiej 


ZA A 

ZJ i 

3 520 
ARE 


|  Miejscowej Rady Opiekuńczej za mie- 


siąc wrzesień 1916 r. wykazuje: 
Przychód: | że Pó | | 
".. Pozostałość rb. 276.77, wpłynęła 
(gd dódzkiej Rady Okręgowej ru- 
-bli 24.650, zwrot pożyczek rb. 350.—, 
` jednorazowe ofiary rb. 2 —, z fundu- 
szów specjalnych rb. 9,500—, ż fun- 


'.. duszów rezerwowych na. pokrycie 
budzetu rb. 2.286.42. Razem rb. 37,065 


kop. 19. 
| Rezchód: | | 
-. ma żywienie dzieci rb. 10.780.—, 


na nauczanie i pożywienie dla ucz-. 
średnich rb. 2.000.—, na - 


niów szkół 
„tanie kuehnie rb. 8,820.—, na zasiłki 
dla schronisk 1,425—, na pożyczki 
dla inteligencji za pośrednietwe Sto- 
warzyszeń rb. 12,420.—, na drobne 
zapomogi zwrotne rb. 885.05, na wy- 
datki administracyjne rb. 610.14. Ra- 
zem rb. 86,890.19. bije? 
> Pozostałość wynosi zatem: 

bli 175.—. l WE: 
— Z Polskiego Tow. Gimnae« 
stycznego. | sa A 
. Jak się dowiadujemy, Polskie 
T-wo Gimnastyczne, mieszczące się 
"przy ul Czerwonej 8, rozwija się 
bardzo pomyślnie. Prócz już istnie- 
jących 2 oddz. męskich, które ówi- 
ezą się we wtorki i piątki od godz. 
6 i pół do godz. 8 i od g. 8 do 9 
i pół, oddz. żeńskiego, ówiczących 
się w” poniedziałki i czwartki od 
_ godz. 8 do g. 9 i pół wiecz. i 4 oddz. 
młodzieży do lat 18,—od 1 listopada 


r. b. rozpoczynają się ćwiczenia dla. 
grupy mężczyzn starszych wiekiem. 


Zapisy na tę grupę, jak i inne przyj- 
muje kierownik we wtorki i. piątki 


od godz. 7 do godz. 8 wiecz., w lokalu 


Twa. (b) 
— Z Tow. Krzewienia Oświa- 


nie od 6 — 7-ej zapisy na wykłady 


Uniwersytetu Ludowego, oraz na lek 


cja polskiego i arytmetyki. | 
<. Wykłady z hist. liter. polskiej p. 
P A00FDY rozpoczną się dnia 24-go 
bog LE | | 
| — Kursa dle analfabetów. 
Ta Wydział szkolny zaofiąrował 
| żyd, I-wu Kultury lokal w jednej ze 
szkół miejskich w celu urządzenia w 
"nim kursów dla analfabetów, 
Złe drogi. REJ 
„ Mieszkańcy wsi Rokicie Stare i 
Retkini skarżą w listach do redak- 
© cji na zły stan dróg okolicznych, na 
czem cierpi szczególnie dziatwa szkol- 


pan 


/ na, która wskutók braku szkół na 


„ miejscu musi się udawać codziennie 
T ae. Łodzi lub do poblizkiego Karo- 
SAWE 25300, o Aa R BOB 


karabinów maszynowych już przed 


osob- : 


— Kapusta staniata. 


Zachodnia 20. 


Biuro T-wa przyjmuje codzien- 


kiego i Młotkiewicza, 


EFA? Y? X 5X CZL Rzy AIN KTO EG r, 


wsi okolicznych suchą nogą dò Ło- 
dzi po naukę przybywać Me A 


— Ziemniaki w kocpsratya 


wach = — owak o 2 
Kooperatywy otrzymały znaczne 


"zapasy ziemniaków które odstępowa- 
ne są członkom po rozmaitych  ce- 
nach, zależnie od charakteru instytu- 


cji współdzielczej. © > 


sprzedaje ziemniaki po rub.7 20 kop. 


za korzec inne zaś przeciętnie po rb, 


8.50. kop. AC > 
-Mimochodem zaznaczymy, że kli- 
jenci tej pierwsze użalali się u nags 


na brutalność obsługi, = 


korzec około 10 rubli. 


nieniu dowozu kapusty do Łodzi okas 


mały się zwykłą bajką spekulantów, 
ceny tego artykułu źŹnacznie spadły.. 
Wczoraj w okolicach Nowego Rynku 


płacono po rb. 3.50 za kopę. (st) 

— Kasztany i żołędzie. i 
= W szkołach miejskich na skutek 
rozporządzenia Wydz. Surowców, ro- 
zwieszono afisze nast. treści: „Zbięą” 
rajcie kasztany i żołędzie i dostar- 
czajcie je do składu centralnego— 


2 i 
cu 
gów, a za klg. żołędzi—g f, 


— Odczytyskoncerty prof, Fielcera, 

Prof, Henryk Melcer z Warszawy organizuje 
w Łodzi szereg wykładów o  „Sonatach forte- 
pianowych Beethovena". Wykłady ta polenać 
będą na szczególnej analizie wybitniejszych so- 


pół f.) wysuszonych na słoń- 


. nat, z uwzglednieniem najbardziej znanych, a na> 


stępnie na ich wykonaniu. | e] 
W programie 8 odczytów konsertów umiesz- 
czona są: : „jed a 
I wykład: D-dur Op. 10 M 3; C-mol Op. 13 
patetyczna). | i ` 
-A = Gdur Op. 14 Xe 2; As-dur Op. 26 
(z marszem). Sai 3 R, 
MI — Cis:moll Op. ge Ne 2 (quasi una fan- 
tasia); D-moll Op 31082 oo ea > 


IV — 


V — F-moll Op. 57 (Appassionata); A-dur 

Op. 101. | wia wę: 
VI == B-dur Op 106, ; «© 
VII — E-dur Op. 109; As-dar Op. 110. 

VIII — C-moll Op. 111. zai 


w Warszawie i cieszą się 
wśród zwolenników poważnej muzyki. 

Dośc przejrzeć krytyki choćby prof. Rosen- 
cwajga i innych; zresztą nazwisko prof. Melcera 
daje najlspszą rekol mię, 
dzi spotkają się z naleźżnem uznaniem. © * 

Pierwszy z tych odczytów-koncertów odbę- 
dzie sie w sobotę, dn. 21 b. m, o godz. 8 wiecz. 
w Sali Stowarzyszenia Handlowców Polskich 


(Piotrk. 108). 


— Znalezione bony. 

W dniu 16-go b. m. znaleziono na 
ul. Półnoenej przed domem Nè 14, 
cztery pięśdziesięciekopiejkowe bony, 
które są do odebrania  registraturze 
w oddziale policji kryminalnej. 
— Z „Uzdrowiska“. O R 

W niedzielę, dn. 15 b. m, w „Uzdrowisku* 
oybyła się uroczystość poświęcenia 1 wieczy- 
stego łózka imienia Natana i Salomei małż. 
Stiller oraz 5 leżaków im. b. p. Wilhelma Lan- 


"dau, stud. mech. Juljana Landsberga, Ch. S. 
Sackheima, firmy Syrkis i Eiger, J. Józefowicza, 


10 wrseśnia r. b | | 
Pozostałe bilety JI serii na. drugie wieczy- 

ste łóżko są do nabycia w kancelarii Tow. „By* 

kur Oholim*—-Cegielniana 57. sda w 


wygraoych na loterji, na rzecz „Uzdrowiska* dn. 


Że związków i stowarzyszeń: 
X Z Cechu 
kich. see 

- Na odbytem w lokalu  Resursy 
Rzemieślniczej ogólnem zebraniu zgro 


Majstrów Krawiec- 


 madzenia Majstrów Krawieckich od- 


czytano sprawozdanie kasogre, i do- 
konano wyborów starszych ha miej- 
sce ustępujących. 228 
-_ Na starszego obrano p. L Pod- 
górskiego a na podstarszego p. L. 
Staśkowskiego, którym, wzorująe się 
na cechach warszawskich} dodano 
do pomocy w pełnieniu ebowiązków 


komisję gospodarczą, w skład której 


weszli pp. M, Blis, P. Łuczyński, T. 


Adamkiewicz, J. Kozłowski, L Ku- 
rzyński, K. Drabikowski, W. Kop. 


czyński, T. Majewski, A. Antcząkow- 


ski, J. Przygodzki, P., Iwański oraz 
p. Łapienis w charakterze sekreta- 


PZA 3 o... 


. Do Komisji Rewizyjnej powółae . 


no A. Antczakowskiego, J. Przygodz- 


r m 


k Mamy nadzieję, że organy kom- 
petentne zwrócą uwagą na tę okaliaz 
ność i postarają się, aby dziatwa ze. 


-. Naprzykład keoperatywa Zydow. r 
Tow. Dobroczynności (Spacerowa 9). 
„przeszły do centrali handlowej 
"Krakowie, gdzie mieszkańcy tych o- 
kręgów muszą starać się o pozwole- 
"nie na dowóz towarów z Austrji 
| Coo o oo okupacji austriackiej. 
W handlu prywatnym kosztuje | 
(st) . 


Za kilogram (około. 


kasztanów -© płaci się 6 feni- 


: lipskiego, Kazimierza Salskiego, 


Ę Es-dur Op. 31 N 3; G-dur Op. 53. 
(Waldsteinowska). i zE 


_ Teatr i Sztuka. 
Wykłady prof. Melcera odbywają się również | 


wielkiem powodżeniem 


że wykłady te i w Ło-. 


„p. K. Rychterówna*. 


PRE ai ra ALAE ae Ma Ee 
W „dalszym ciągu zebrania po- 
stanowione urządzić szereg tacho- 
wych cdczytów, utworzyć kooperaty- 
wę dodatków krawieckich—jak rów- 
nież ustanowiono 14 oniowy termin 
wymówienia zajęcia przez czeladnika 


—uchwalając, wyłamujących się z. 
_ pod tego czeladników nie przyjmo- 


wać, 

| = Z prowincji. 

A Zmiany w okupacji austrjac- 
Okręgi piotrkowski, radomskow- 

ski i dąbrowski przestały należeć do 


urzędu handlowego w Radomiu i 
w 


do 


A Nauczanie powszechnie. 
Wiościanie gminy Brzeźno w pów. 


> w > ! 101.1 sieradzkim uchwalili wprowadzić nau 
Z chwilą kiedy pogłoski o zabro-. 


czańie powszechne, oepodatkowując 
się po 40 groszy z morga i 2 rb, od 
dziecka. o | Ę "e A 
© Na razie ma być otwartych 10 
szkół, z których już uruchomiono 8. 

A Z Tuszyma. | 


. Miejscowa Rada Opiekuńcza, pragoąc Oży- 


'wić i rozszerzyć tamy swej działalności posta- 


nowiła zteorganizować dotychczasowy zarząd. 


"W tym celu, w dniu 15 b. m., odbyło sie ogólne 


zebranie. Po. zagajeniu i wyjaśnenu zadań 
Rady przez ks. Cieślińskiego i wyczerpaniu dość 
ożywionej dyskusji, przystąpiono do. wyborów, 


które dały następujący wynik: Na prezesa (przez 


głosowanie) wybrano sędziego gm. Jana Zygadłe- 
go. Przez aklamację powołano: na wiceprezesa, 
ks. Cieślińskiego, na sekretarza p. Stefana Mi- 
chałskiego. na skarbnika p. Aleksandra Endego. 
Na czynnych członków ząrządu dr. E. Lickin- 
dorfa i Maślankiewicza. Na opiekunów zaś powo- 
łan ks. St. Muznerowskiego, pp. Walentego 
Kotlickiego, Tadeusza Zwierzyńskiego, Józefa Fi- 
Piotra Słowiń* 
skiego, Feliksa Jarczyńskiego, Leonarda. Piotra” 
wicza, Jana Rauchutta, oraz na opiekuna wiej- 
skiego, p. M Wojciechowskiego. | | 

Dla ścisłości dodać należy, iż staraniem 


R. O. utrzymywano 2 ochronki, tanią kuchnię, 


a także udzielano zapomóg zubożałej . inte- 
ligencii. ARCI EK 


organizacyjne zebranie członków Koła Polskiej 


. Macierzy Szkolnei. — Koło tọ stawia sobie za 
'zadanie: prowadzenie szkoły. początkowej, - bibij o- 


u; 


teki i czytelni o oo 
èta i - 7 ` REZ 8 i PEN ię 


* Teatr Polski (Cegielniana 63. 


Repertuar Teatru w bieżącym tygodniu jest 


bardzo urozmaicony. 


- Dziś, o godz. 8 wiecz, słoneczny, bajkowy 


„SŚwierszcz za kominem“ ukaże się w tym sazo- 


nle po raz pierwszy. Nowe dekoracje i nowa 
ilustracja muzyczna popularnego Goldmatka, a 
przedewszystkiem nowa obsada za'nteresują. nie- 
wątpliwie miasto w znacznej mierze. l 
Kaleba Plemmera gra J. M. Bonecki. Arty- 
sta w rcli starego wyrobnika zabawek, tworząc 
niezapomni ną krsację, którą w Warszawie po- 


ruszył cały Świat artystyczny zyskując wiele 


pochwał i słów uznania. © 
- Tackietona gra P. Woskowski. l 

* „Kropeczką” będzie nadal p-ni Marska-Ma- 

gnuszewska, -24 którą Łódź zaczyna bardzo. 

tęsknić. |: 0006 DA | e ES = 

Rola Dot „małą i tak piękną żonką* zapisa- 

ła się artystka w pamięci publiczności na 

długo: - : ai a | 


S. Sławska. 
'Reżyseru e Jadwiga Sachnowska. = =; .. 
W piatek „Na dnie”. W sobotę „Sałome* z 


-W sobotę i niedziele o 4 i 3 po poł, „Młody 
las" z p. Staszewskim, który obecnie dpracowy- 
wa rolę: ks, . Marka. „A ni ao 2 

„Pramierę naznaczono na czwartek. 


>. Teatr Popularny (Konstantynówska 16). A 


cm Wobec wzmożonych prób z ukazać się 
mających nowości, widowisko w dniu dzisiejszym 
zawieszone, 0. NORZE a. 
| W sobotę, 21 b. m. ukaże się niegrany od 
ubiegłego sezonu dramat narodowy Gabryeli Za- 
polskiej „Sybir*. który cieszył słe zawsza wybit: 
nem powodzeniem. AR 57 AJ So 
-—— W. niedzielę, 22 b. m. o 3po poł ode 
graną będzie wyborna komed a satyryczna Leona 
Birińskieha „Taniec  czynowników*, ożyłi „jak 
gubernator zrobił rewolucję" z Ludwikiem ` Sze- 
jerem w roli. Gubernatora, w której św'ęcił praw- 
dziwy tryumf. W sztuce bistze udział całkowity 
petsone|, óraz nowo pozyskani pp. Józef Pilarski 

15. Jaśkiewicz. . LPA SS 
© Wiecz. o 8 po raz drugi „Sybii*. - 


Ł. O. S. 


IV koncert symfoniczny Ł. O. S. pod dy. 


rekcją Bronisława Szulca odbedzie się w ponie- 


działek, dn. 23 ze współudziałem świetnego ba- 
rytonisty warszawskiego, Rechtlebena, który od- 


Śpiewa ż tow. orkiestry wielką arje z „Pajaców” 
oraz „Pożegnanie Wotana" 2 op. „Walkirja* — 
Wagnera. Dyrekcja Ł. O S: przez pozyskanie 


wielu pierwszorzednych śpiewaków i śpiewáczek 


z Warszawy i zagranicy pragnie w ten sposób 
wypełnić luke, która w sezonie ubiegłym dotkli- 


wie dawała się odczuwać. Punktem kulminacyje 
nym programu symfonicznego koncertu w d; 23, 
aż b m. będzie niewątpliwie Symfonj: I G. Mahlera. * 


peT TE SEA a A ZOE ETIRI EEAS SES TEE TOTER 


w niedzielę, dnia 22 b. m. odbędzie sie 


Również przy roli ślepej Berty pozostała po 


swe czynności, 


ARD 


niegrana dotąd w Łogzi, utwór zmarłego ni, 
dawno słynnego komdózytora wiedeńskiego, który 
krółuie niepodzielnie na czele symfonistów w py. 
woczesnei literaturze muzycznej. . R PRS A i | 
Bilety i abonamenty są da nabycia u Frięd.- 
berga i Kotza, Piotrkowska 90. ©  //« ./* 


Fara) Raz 


 fezymus pracy. 
(W. A. T, otrzymuje ze strony 
kompetentnej następujące informacja - 
Wydarzenia wojenne dosięgły punktu - 
kulminacyjnego, w którym napięcie - 
i zużytkowanie wszystkich sił spo. 
łecznych staje się konieczną potrzebą 
gospodarczego życia. W xuupełnem 
przeciwieństwie do tego napotykamy © 


„w miastach okupacji niemieckiej Kró. 


lestwa Polskiego tysiące mężczyzn, - 
zdolnych do pracy, którzy pędzą - 
próżniaczy żywot, a pobierając wspar- 
cia od zarządów miast i Towarzystw - 
Dobroozynnych, stają się jedynie cię. 
żarem dla kraju. Wstręt do pracy, 
lub teź niczem nieuzasadnione uprze- 
"dzenie, powstrzymują tych ludzi od 
wzięcia się do roboty, która nastręcza 
im się w znacznej mierze =€ = 00o 
Uporządkowana administracja nia 
może nadal tolerować takiego stanu. 
rzeczy, Na mocy ogłoszónego w. 
„Dzienniku Rozporządzeń dla Gan. 
Gub. Warszawskiego“ z dnia 7 paź: 
dziernika r. b. rozporządzenia z dnia - 
4 października r. b., dotyezącogo awal- - 
czania bezrobocia, można zmusió-do 
pracy osoby, które odmówią przyję. 
cia lub też dalszego wykonywania. 
pracy, zaofiarowanej im przez władzę, 
a odpowiadającej ich uzdolnieniom, 
chociaż otrzymują zapomogi ze środ» 
ków publicznych, lub też, wskutek 
odrzucenia pracy, będą potrzebowały- 
wsparcia. Za otrzymujących zaponio- 
gi, lub potrzebujących je uchodzą 
również i ci, którzy pozostawiają bez . 
środków do życia osoby, do wyży- 
wienia których są obowiązane. Kto, . 
w- myśl wzmiankowanege rozporzą: 
dzenia, popiera bezpedstawne zrze- 
czenia się pracy, udzielając zapomogi; 
lub w inny jakiś sposób, karany bę- 


"dzie grzywną do 5,000 marek, oprócz 
- której może być jeszcze wyznaczona 


kara więzienia do 3 miesięcy. Zawy-- 
kroczenia stowarzyszeń lub innych 
organizacji karane będą osoby, sto- 


- jące na ich czele. 


Postanowienia niniejsze stanowią 


podstawę prawną do systematygz- 
nego  wciągania 


z0 bezrobotnych de 
pracy dla dobra ogółu, dzięki czemu 
będą w stanie sami zarabiać na. 


chleb, nie obarczając społeczeństwa. 


— Współdziałanie pod tym wzglę: 
dem stanowić będzie. przedewszyst- 
kiem zadanie zarządów. miast, -a 
zwłaszcza miast większych, które 
tem samem, przez zmniejszenie wym 
datków na ubogich, działać będą. 
oczywiście we. własnym interesie.. 
Kto nie przyjmie dobrowolnie ofiaro- 
wanej mu pracy, sam winien bẹ- 
dzie zastosowania względem siebie. 
przymusu. RCA ; » 

Przy udzielaniu wszelkiego ro- 


 dzaju wsparć dla biednych stoso. 
wana będzie zasada, że tylko ta 


osoby zasługują na wsparcie i mogą 
z niego korzystać, które udowodnią 
w sposób bezsporny, że nie mogą 
otrzymać pracy, odpowiadającej ich 
zdolnościom. Jest nonsensem, aby 
w czasie, kiedy na każdem polu ko- 
nieczna jest najoszczędniejsza gospo: 
darka i zużytkowanie wszystkich sil 
roboczych, wypłaeać milony ze środ- 
ków publicznych i prywatnych, jako 
zapómogi dla ludzi, którzy, marnu-. 
jąc czas na próżnowaniu, upadają 
moralnie, odzwyczajając się i na. 
przyszłość od wszelkiej systematyez- 
nej pracy.  ../../ó sg; > 
„ Ma się rozumieć, że każdy bę. 
dzie powoływany tylko do tych ro- 
bót, które, stosownie do swych sił. 


< F zdolności, jest w stanie wykonać... 


_ Każda siła robocza musi. być”. 
najbardziej celowo wyzyskana. Wy- 


dział pośrednictwa pracy będzie 0- 


czywiście w dalszym ciągu pełnił | 
i a więc dobrowolne © 
przyjmowanie za jego pośrednictwem 
pracy będzie i nadal możliwe w Spo” 
sób dotychczas praktykowany. = 00 = 


-= sto 


_ supełnie widne. 


-o prądach politycznych 
> Królestwa. 


-` Piotrogrodzki „Kurjer Nowy“ 

-wydrukował przed miesiącem any. 

kul, który odzwierciadla w intere- 
sujący sposób poglądy i zapatrywa 

nia naszych rodaków z tamtej stro- 

-. :ny kordonu wobec stanowiska poli: 
tycznego, jakie zajęło Królestwo. - 


 Opinja kraju. 


- Kur. Nowy“ (Piotrogród) Nr. 56. 
Oświadczyliśmy w pewnej ehwili, 
gdy wypadki wojenne. oddzieliły 
nas ed kraju, iż obowiązkiem pola- 
ków, znajdujących się po tej stronie 
kordonu wo'"nnego, jest uzgodnienie 
swego stanowiska z tem, które zajmie 
kraj. Pogląd ten podzieliła z nami 
- większość polaków. Wyjątkowo tylko 
"e szpalt prasy narodowo-demokra- 
tycznej dowiadywaliśmy się, że źródło 
natchnień politycznych jest tam, gdzie 
przewędrowuje t. zw. Kamitet Naro- 


dowy. Były to jednak tylke ekstra- 


- wagancje polityczne, . Dla każdego 
„było jasnem, że obecna emigracja naj- 


mniej ze wszystkich ma prawe two-. 


"rzenia samodzielnej opinji i samo- 
dzielnej pelityki. Nie mniej jasnem 
byłe, iż cj, co pozostali w kraju, te 


nie jakieś niedobitki i resztki, lecz. 


zdolny do życia i myślenia rdzeń na- 
rodu i śmiesznem byłoby odmawiać 
mu prawa stanowienia o sobie dla- 
tego, że w Warszawie zbrakło kilku- 
nastu ludzi z oteczenia pana Dmow- 
skiego. i | | ARE: 
. Przez pewien ezas wydawało się 
` jednak, iż jednolitej opinji narodowej 
w kraju niema. Nasuwały się przy- 
puszczenia, że wprawdzie winowajcy 
wewnętrznego zamętu w epinji wy- 
wędrowali, lecz sam zamęt przeź 
nich wywołany i stale podsycany, 
"pozostał, wytwarzając szkodliwe roz- 


„dwojenie. Wzrastająca wciąż żywot- 


ność tych organizacji, które już po- 
przednio zaznaczyły swe stanowisko, 
 sprzecźne z obecnymi wschodnimi 
 wądrowcami, nasuwała domniemanie, 
że prądy przez nie reprezentowane 
wyskają coraz szersze uznanie, że zdo- 
bywając większość, wyrastają do zna- 
czenia kierowniczego. Lecz zapewnio- 
na i zwarta większość — to jeszcze 
nie jednomyślność, Te warunek powo- 
dzenia, łecz nie samo powodzenie. 
Mniejszość meżna skłonić do ustąpie- 
"nia przed większością, lecz to jeszeze 
nie usuwa fermentu, jaki wytwarza 
niezadewołenie tej mniejszości, Wraz 
z nowymi ludźmi, przychodzącymi do 
steru życia publieznego, pragnęliśmy, 
-29) A ! . JAN SUTOROWSKI. 
- SZLAKIEM. 

Odtąd niecierpliwie eczekiwaliś- 
my przysłania nam poczty. Jako też 
16-g0 czerwca, po dwumiesięcznej 
przerwie, nawiązały się znów stosun- 
ki ze światem; we wszystkich wsłą- 
piła radość i ożywienie, bo w tymże 


czasie zazieleniiy się wyspy i lasy. 


Od połowy czerwca do połowy 
lipca jest to najpiękniejszy letni ezas 
w Syberji. Urocza wiosna następuje 
` raptownie i wszystke naraz pobudza 

do żygia, niema tam tego pośrednie- 
go przejścia pomiędzy zimą, a latem. 
Gdy tylke wody na Angarze spłyną, 
odrazu nastaje ciepła pora, dni są 


gorące, a nawet upalne. Słońce zata- 


. eza coraz szersze kręgi, a na noc 

chowa się na krótko. Wszystko pod 
promieniami gerącege słońca nad- 
zwyczaj bujnie i prędko rośnie. 
Czerwone zorze nigdy w nocy nie 
gasną, a przez pewien czas: wśród 
 upalnego lata, dają się zaobserwo- 
wać t. zw. białe noce. Wtedy noce są 


= W lecie nad Angarę i do tajgi 
zlatują się eałe stada dzikich gęsi, 


kaczek, labędzi, _gluszczów, jarząb- 
innych skrzydlatych 


= ków i. wiele 
stworzeń, Wszystko to swobodnie 
yje i lęgnie się w tem wolnem kró- 
_ lestwie zwierząt i ptactwa. b, 
(>. Gzołdoni w lecie nie mają czasu 
polować, a politycznym zesłańcom 

. nad Angarą nis wolno uttzymywać. 


-Dziennik polski w Piotrogrodzie 


aby zyskały sobis prawo | obywatel- 
stwa i nowe metody postępowania: 
Miejsce głośnego wysuwania się na- 


przód większości, wraz x zatykaniem - 


ust i przygłuszaniem mniejszości — 


 oezekiwaliśmy — zastąpi dążenie do 
porozumienia się wzajemnego, Szuka- 
nie punktów stycznych, konsolidowa- 
ie opinj. = = boa. 


- Nie zawiedliśmy się. Tak się to 
stało istotnie, w tym kierunku poszedł 
rozwój życia publicznego w Warsza- 
wie. Kolejno dowiadywaliśmy się o pe- 
rozumieniu się przy wyborach miej- 
skich, o wspólnej deklaracji Rady 
Miejskiej, zgodnej manifestacji-na jej 
posiedzeniu. Do tego porozumienia 
w myśl hasła naezelnego, na gruncie 
Rady: Miejskiej, stanęjy wsaystkie 
w kraju stronnictwa polskie, nie wy- 
łączająe tych, których przedstawiciele 
znajdują się na gruncie pietrogrodz- 
kim piorunująe na Radę Miejską lub 
ironizująe nad nią. | RE 

Ktoby chciał i tym razem wyra- 
Żać jakieś wątpliwości co de po- 
wszechnej zgodności opinji Królestwa 
w sprawach zasadniczych, ten musi 
ustąpić przed tak oczywistym dowo- 


dem jak przytoczone przez nas głosy. 


„Kurjera Warszawskiego“. 
Porannej 2 Grosze“. 
„Kurjera Nowego“). Powołujemy się 
na te głosy nie dlatego, abyśmy, tak 
bardzo sobie ważyli słówka obu tych 
pism. Lecz „Dwugroszówka” jest w 


„Gazety 


obecnej chwili spadkobierczynią „Ga- 


zety Warszawskiej" i organem pozo- 
stałej w kraju narodowej demokraeji. 
Deklaraeja zatem wygłoszona przez 
to pismo, jest wyrazem przekonań 
stronnictw. „Kurjer Warszawski” zaś 


„mający uaiwiększą z pism polskich 


w Królestwie liczbę czytelników i nie 
wyzyskujące nigdy tej okoliczności 
po to, aby taj rzeszy jakieś przeko- 
nania wpoió, lecz wygłaszający takie 
poglądy, jakie ona sama wyznaje jest 
w tym razie doskonałym barometrem 
opinj. REWA | 
: koro bowiem nawet „Kurier 
Warszawski“ stanął na gruncie po- 
stulaftu maksymalnego i broni go tak 
wymownemi słowy, jest to oznaka, 
iż inaczej bez wystawienia na szwank 
swej popularności postąpić nie może. 
W taki sposób wyrażają się naj. 
bardziej umiarkowane organy opinii 
Królestwa, bardzo daleko stojące od 
komitetu demokratycznego w któ- 


"rym zgrupowały się do wyborów miej- 


kich bardziej radykalnie pod wzglę- 
dem narodowym usposobione elemen- 
ty. Dowodzi to iż istotnie pod tym 
względem przynajmnie) istnieje „usta- 
lona, zjednoczona i skonkretyzowa- 
na“ opinja, że żaden głos przeciwko 


żadnej broni, więc ptactwe ma gzu- 


pełny spokój i swobodę. 


— Dla mieszkańców Syberji jest. 


w lecie jedna straszna plaga t.j. 
muszka, która może w -lecie więcej 
dokucza, niż w żimie mrozy. 

~ Maleńkie te owady unoszą się 
eałkiemi obłokami w powietrzu, tak, 
że wyjście na ulicę bez gęstej wual- 
ki jest niemożliwe; wszyscy tam ho- 
dzą zawualowani, zaś ci, co pracują 


w polu i lesie oprócz wualki, lub . 


siatki na twarzy, muszą. się smaro- 
wać dziegciem. Lecz pomimo zabex.- 
pieczenie się wualką i dziegciem, 
wszędzie którędy tylko może przeci- 
ska się ta muszka de eiała 1 kąsa 


‘boleśnie, aż do krwi i miejsce po- 


gryzione momentalnie puchnie. Musz- 
ka dla ludzi stanowi tu wprost klą- 
ske. Pracując w polu, gdy się ehce 
coś zjeść, trzeba rozpalać ognisko i 


„siedzieć w dymie, leeg i taki sposób 


nie wiele zabezpiecza, a każde jedze- 
nie gdy się go na powietrzu spożywa 
jest grubo omaszczene muszką. Tak- 
że bydło i konie wiele od niej ueier- 
pią i gdy ujrzą tylko gdzieś dym 
coprędzej spieszą tam, aby się choć 
na chwile ed dokuczliwych natrętów 
opędzić. 0-5. E 
Oprócz muszki pełne jest wszę- 
dzie komarów i. wiele innych owa- 
dów kąsająeych również boleśnie. — 
Ludzie pracujący na powietrzu zno- 
szą od nich wprost męczarnie. I miesz- 


„kania nie są ed tego wszystkiego 


wolne. Na noc, chcąc się pozbyć do- 
kuczycieli okadza się zwykle miesz- 


kania gnojem bydlęcym; inaczej nie - 


możnaby spokojnie zasnąć: 


sztab partyjny, stanowisko a 
'warszawskiaj i: stronnictw polskich, 


Mamidła 
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niej się nie podnosi. Dla nas jest 


to stwierdzeniem, że zasadnicze stano” 
wisko nasya, 


, wa która  ulegliśmy 
z jednej strony napaściom, Z innej] 

represjom, było obrane trafnie. © 
ludźi, którzy tam mają źródło na- 
tchnień i oiczyzne, gdzie obozuje ich 
| prasy 


naturalnie, nie będzie miarodajnem. 
Lecz muszą oni w każdym razie 
przyjąć konsekwencja swego stano- 


"wiska. Idąc wbrew krajowi, nie ma- 


ją oni odtąd żadnego prawa powoiy- 
wania się na kraj i przemawiania W 
jego imieniu w swych 6nunejacjach 
I wystąpieniach politycznych, skoro na 
własne stronnictwo powołać się <nie 
moga. RAA, a 


||| imig 


rosyjskie. 

W „Ziemi Lubelskiej“ z dn, 29 
z. m., posel Łempicki zamieścił na- 
stępujący artykuł: 

Depózi | 
swego nad nami, nie znali względem 
nas innego uczucia oprócz nienawiś- 
ci i wzgardy; uciskali nas bezlitośnie 
i rozkoszewali się naszym .cierpie- 
niem; okrucieństwo - i złośliwość, 
gwałt i korupeja — to były formuły 
ich taktyki; nieśli nam zgubę moral- 
ną i  materjalną;  wynarodowie- 
nie i „wyczłowieczenie* było ich ce- 
lem. a s aa” i a 
Gdy „godzina wybiła“ (aby u- 


żyć słów wielkoksiążęceza manifestu) 
i pewność panowania w Polsce Za- 
 chwiała się, rzucili nam garść obłud- - 


nych obietnic, „dłonią bratnią”. — 
Chcieli sfałszować w świadomości 
całege świata historję polską — i o- 
oświadczyli, że „świętym snem ejców 
i dziadów naszych* było „braterskie 
pogodzenie się z Wielkorosią*, i 


 „zjedneczenie ziem polskich pod ber- 
łem cara", R” | 


_..Śztuczny i przesadny ton odezwy 
i brak jasnej myśli — obudziły na- 
tychmiast wątpliwości w szczerość 
zamysłów; dalsze zdarzenia rozwiały 
ostatecznie przewidzenia. -~ Wojska 
rosyjskie, które miały przynieść „ra- 
dosną wieść pojednania” przyniosły 


po zdobytej przejściowo. Galicji gro- 
.zą jarzma rosyjskiego, w Kongresów- 
ce zaś zostawiły straszliwe. wspo: . 
mnienie hord barbarzyńskich, które 


paliły bezmyślnie miasta i wioski, 
niszczyły dobytek wielu ludzi a na- 
reszcie setki tysięcy niewinnej lud- 
"ności wywlokły w niewolę... * 


- Dodawszy wyżej powiedziane — 
widzimy, że z krótkotrwającego lata 
użyć można niewiele. A lato Jest 
rzeczywiście krótkie, Od półowy 
sierpnia zaczynają się . już chłodne 
więhury i "mroźne noce, pierwsze 


zwiastuny nadchodzącej zimy, która 


już w początku października przy- 
chodzi, aby. znów panować długie, 
długie miesiące: E E 


| Zycie osiedleńców. i 


Mówić chce tylko o warunkach . 


esiedleńców nad Angarą, a ponieważ 
Byberja jest tak olbrzymią, więc wa- 


runki życiowe w. różnych -okolicach . 


Są różne, lepsze i gorsze, nieraz na- 
wet zasadniczo się różniące, więc 
„miarę jednych nie można mierzyć 
drugich. Warunki w . nadangarskim 
kraju były jednak jedne z gorszych, 
-Jak wiadomo osiedleniec wysy- 


łany z wyroku sądu, jest pozbawio- : 


ny wszelkich praw i nie otrzymuje 
żadnej zapomogi od rządu. Ma niby 


osiedleniec prawo żądać. wydzielenia 


mu 15 dziesięcin ziemi, lecz w pra- 
ktyce jestto prawie nigdy nie wyko- 
nalne. Zresztą nad Angarą ziemi 
jest poddostatkiem i nie tylko.można 
jej brać 16 dziesięcin, ale nawet 15 
tysięcy dziesięcin, lecz najważniejszą 
rzeczą jest aby sobie ziemię tą wy- 
wykarczować z lasów, a na to potrze- 
ba kilku lat wytężonej pracy i nie na 


jednego człowieka. To też z osiedleń- 


ców, a szczególnie z politycznych 
nikt z tego „dobrodziejstwa“ rządo- 


wego nie korzysta. o =ă = z 
Osiedleńcowi pozostaje tylko jedy 


' na najemna praca u czołdona przy - 


Dla sil 


pewni byli panowania ` 


-. przeszkedzenie 


ją sią tak złośliwą, a subtelną igr 


podstawy: faktu posiadania. Projek- 


jest nadzwyczaj ciężka, tembardziej 


za jego pracę marne życie i marni 


wschodu pł 
powódź rozmait 
sztucznych proiektów przyszłej pr 
nich organizowanej Polski. 
Rosyjscy mężowie stanu, ro 
skie partje polityczne prześcigają 
w zapale konstruowania planów y 
czystego polske-rosyjskiego współ 
cia i zżycia. EFE 
Mamy więe projekty: Sazəno 
Stuermėéra, Kryżanowsklego, K 
(Milukowa), konserwatystów, zw 
ku ziemców it.d, Zbytecznie za 
nawiać się nad nimi bliżej; róż, 


Bl 


się w szeżegółach — gdyż przed 


państw niezawisłych — wypływaj 


istocie z tego samego. źródła i do 


go samego dążą celu. > 
"Zródłem jest groźba, wisząca na 
Rosją, że w rezultacie wojny świ 
towej może powstać wolne, od Re: 
niezawisłe państwo polskie, które | 
dzie wałem przeciw jej wpływć 
ceiem wszystkich projektów 
ztealizowaniu | 
groźby. > /—. We m. 

- Aż do ostatniej chwil, resyjsi 
rozum stanu usiłował stale i zawsze 
element polski wygubić; obecie pod 
parciem odmiennych warunków—po- 
lityka rosyjska ucieka się do inn 


trzymać. A zatem -nie interes w 
ny Rosji i Polski, ale jedynie. 
posiadania Polski i zajmowanie 
pozycji w Europie, było drogow 
zem tych projektów. Jeżeli posł 
ką, licząc na łatwowierneść lu 
w myśl zasady: „mundus vult å 
—ergo decipiatur'"to jednak istotnii 
uczucia przechodzą także do wyr 
a to w głowach konserwatystów 
syjskich, którzy grają w otwarte k 
i powiadają, głośno, że także ‘tera? 
należy ezynić polakom żadnych 
stępstw ale prowadzić względem ni 
dalej system niszczenia. 3 


ty wiszą zatem w powietrzu i mo | 


gospodarczych robotach. i przy kar- 
czowaniu dla nich lagów. Praca ta 


dla osiedleńca, który zwykle wycień 
czagny jest kilkuletniem więzienie 
i przyjeźdża na Syberję bez gros 
Czołdoni jego słabóść i biedę w 
skują w straszny sposób, dając. | 


państwowych. 


mów itp. © aa 
Ta sąmowola osiedleńców powo. 
duje zatargi z policją rezultatem cze 
go spadają na osiedleńca kary w PO” 
staci dłuższego, lub ' krótszego % 
KÓJZÓR O w 05 20a 5d 0 w, 

| | o (a. ©. 1 


4naby sądzić, że wystawiono je ną za- 
pagka W mozasem mają one powody 
głębsze i wywierają pewne niebożs- 
dane oddziaływanie, | 0 0 .P04 
ro aadą ene cel podwójny: z jednej 


' strony chcą działać na aliantów z dru- 


giej strony na społeczeństwo polskie. 
: Na zachodzie staja się Coran allnia 
szem mniemanie, żó w interesie egól- 
"nym Europy i jej pokóju leży także 
ostateczne rozwiązanie sprawy  pol- 
„skiej i że stworzenie normalnych wa- 

ruńków bytu dla narodu p 
jest konieczne. ' Zachód nie 
wiedzieć, że Rosja była zawsze stà- 
nowczym ‘wrogiem wólności i nieza- 
wisłości Polski: w interesie Francji, 
Angijj i Włoch nie leży: bynajmniej, 
ażeby Polska stała się łupem: Rosji, 
an! też wzrost potęgi rosyiskiej, dla. 
tego moskale chcą osłabić budzenia 
się w opinji publicznej państw za: 
chodńich przekonania, że aliansz po- 
togą która Polskę dławiła, nie zga- 
dza się z natury rzeczy z powstaniom 

aństwa polskiego.. Rząd rosyjski 


tego, chcąc się ‘ratować, śpiesży z 
ozmajtómi mglistemi obietnicami, że 
już Polski nie będzie uciskać, ale po 
dzyskaniu jej obdarzy: ją dobro- 
sdziejstwami Samorządu : albo auto- 
dom. 03 ape an at» 
„De się tyczy społeczeństwa pol- 
skiego, rząd: rosyjski chce tu utrzy- 
mać swój kredyt. wyśrubewany 
sztucznie Z początkiem wojny, potem 
„osłabiony, a dzisiaj już tylko fik- 
„ Jdżie więc o to, ażeby — jeżeli 
'nie uda się nawet wynaleźć gorli- 
wych zwolenników — utrzymać w 
„Polsce zamieszanie, siać różne wąt- 
pliwości i namysły, byleby nie. do- 
uscić do zorganizowania sią w .Pol- 
ce ;ednolitej myśli politycznej. Nie. 
zgoda polityezna polaków, osłabienie 


amysłów rosyjskich rezultat pozy- 
ywny. Lie, 1 PoE 

-,'Te są niewątpliwie cele  kreciej 
oboty rosyjskiej i dlatego tet ze 
tony polskiej. potrzebne jest jar 
6 oświadczenie, któreby dotarło: do 
pinji.. publicznej Europy zachodniej. 
dpowiedź taka, czy oświadczenie są 
otrzebne tem. bardziej, że w tej ro. 
occie biorą także udział pośrednio 
bezpośrednio polacy, co prawda nie- 
diczni. . Odđdaleni od ojczyzny, nie 
zdają sobie sprawy z. dokonanych 
przeobrażeń, trzymają się kurczowo 


jj inni znów kierują się łudzącą 


ją sie względami osobistymi. 


czyło nas nic prócz jarzma; dzisiaj 
nie' łączy nas nic, a wszystko nag 
dzieli: kultura, sposób myślenia i od- 
ezuwania, tradycja dziejowa, ideały 
przyszłości. Treścią naszego życia 
państwowo-narodowegó była nieustan- 
a wałka z rosyjską zaborczością, 
chrona cywiliżacji zachodniej przed 
alewem wschodu, krwawe i męczeń 
kie wysiłki, ażeby jarzmo strząsnąć 
odzyskać niepodłegłość. Treść ta 
ie może się odmienić. Idea pań- 
twowego współżycia z Rosją jest 
logiczną niedorzecznością, ponieważ 
-grozi całemu naszemu istnieniu; sprze- 


wzdraga się przed nią uczucie naro- 
"dowe: Na bramach Rosii wypisane 
dantejskie „tu niema nadziei*. Nie 
przestąpimy tej bramy, będziemy się 
dronić wszystkiemi siłami, aby nas 
w nią nie wtłoczono. To powinni 
wiedzieć zarówno przychylni nam na 
zachodzie, jak i obłudniey na wscho- 
dzie. Polityczna niezależność od 
Rosii jest pierwszym koniecznym wa- 
tunkiem naszej narodoweji państwo- 
Wej przyszłości, e E 


Bramatyczny wywiad. 
— Wywiad, 
„Rueckmer z wyżyn balonu, jest jed- 


14 z najdramatyczniejszych kart wo: 


lennej epopa. | | anka © 

` Polecono muodszukać koniecznie po 
ożenie ciężkiej baterji nieprzyjaciel- 
skiej, ktora od świtu poczynała już 


Wojenne oddziału 


„polskiego 
„meże niə 


sytuacje tę doskonale rozumie i dla- | 


ch woli — toć przecież zawsze. dla - 


zbąńkrutowanej doktryny politycz- 
potęgą Rosji; inni nareszcie powodue 


-` Jakaż jest pasza odpowiedź? Sa- 3 
„dzę, że tylko jedna. Z Rosją nie łą». 


ciwia się jej nasza myśl polityczna, 


© Michat Łemptcki, 
EE ag „Francja, Anglja, Rosja“ i inne. 
Rozdział p. t. „Nowa maga Euro- - 


jaki uczynit porucznik 


grać szra pnelami i hamowała ruchy | 


slonem, więzionym na mocnym żelaż- 


„Dym, kablu, wznosił się powoli, z lor 

, y oczach, za każdym -me- 
trem wzniesienia przeglądając nowe- 
szeroko otwierające sią przestr:e- 


netką przy 


ni. 


< — Nie widać baterji? niepokoi 


go telefon. ©. 
«u m— Nie, nie widać: 


Naraz kula mu świsnęła koło u- 
„cha; wkrótee druga i trzecia, 
_ „Odszukali mnie, myśli, 
zasadzić, i żąda przez telefon, aby 
zmieniono pozycję balonu. © 0 
-© „Ale oto jeszcze jeden . szrapnel 
wyleciał w. kierunku wywiadowczego 
„balonu i ten trafił w | 
lazną jego. = 
..  Spuszczony z 
„skoczył w obłoki, 
prąd wietrzny, lecieć począł — na 
stanowisko nieprzyjacielskie, = o 
„  „Dostrzezono go i przywitano ku 
lami karabinowemi. a i 


kółcąj Z 


krew. - Parę minut upłynęło, nim zo» 
rjentował się, co to się. stalo. Gdy 


„na ziemię — przed jego wzrokiem 
odsłoniły się armaty nieprzyjacielskie 
— jedna, druga, trzecia, czwarta 
paszcza, osłonięte. zabudowaniami 
chłopskiego gospodarstwa. > 


+, Niebaczny na kule, które świsz- 


czą wokoła, a nawet kruszą - instru- 


menty balonu, porucznik wydobywa 


plan, orjentuje go według miejscowo 
ści, odnajduje punkty odniesienia i 
naznacza kreską ołówka miejsce po- 
żądane... RAN A 

. Potem uwiesza się u linki wen- 
ear a n ZR RAKS 3 


_ Gaz wytryskuje z szumem wąz- 
kim otworem, Balon się. spuszczą. 


Kule walą weń gęściej. 


+ Doświadczony lotnik wie, co robi. 


Poniżej znajdować się muszą war- 
stwy z prądami odmiennymi. | 


(Jakoż trafia na taką. I balon 


"zwraca swój lot, dąży ku swoim. - 


- Poczem schyla się, coraz ciąż 


szy, bo „ciągle gaz traci, ku ziemi, aż 
i opada, witany radosnemi okrzyka- 
. Gdy go łapią wreszcie za linki, 
znajdują w nim porucznika Rueckme 
ra, trzymającego w jednem ręku 


sznur od wentyla; w drugiem mapę: 


terenu, i pedziurawionego skroś, jak 
"| Zginął, ale zrobił wywiad. 

W godzinę potem z groźnej ba- 
terji nieprzyjacielskiej pozostały tyl- 
ko.ślady, |. ©. ; 


a 


_._ Gó będzie? 
- Pod tym tytułom wyszła nowa 
książka powieściopisarza angielskie- 
go H. G. Wells'a. a. | 


śei i odgadywać ją a trzeba przy- 


znać, że nieraz, przepowiednie jego 
są zdumiewająco prawdziwe. Tak np. 


jeszcze w r. 1894 Wells twierdził, że 
w najbliższej przyszłości zjawią się 


samoloty, a wr. 1900 opisał z niezwy-- 
kiym realizmem, który teraz jesteś- 


my dopiero w stanie ocenić, wojnę 


górą obserwujemy we Francji. Prze- 
widział on znaczenie łodzi podwod- 


nych, dał jaskrawe obrazy wojny na 


powietrznej. Oczywiście powieściopi- 


sarz angielski mylił się także w 
swych wizjach przyszłości, zdradzał 


jednak dużo przenikliwości i intuicji. 
Tem ciekawsże są jego poglądy na 
przyszłość świata po wojnie. | 

- Rozdziały książki . zatytułowane 


są tak: „Przewidywanie przyszłości” 


„hkeniee woiny*, „Przyszłość świata”, 


Europy“, = „Stany Zjednoczone”, — 


py“ w swoim czasie był szeroko 0- 
-mawiany w prasie zagranicznej. 


niee wojny”. ~ 


Wojna — według Wellsa — wy- ; 


kazuje tendeńcje do . tego, aby po 
pewnym okresie szerokich | swobod- 


i chcą 
MAĆ. 0530. 7 Ra 
~ -Samo zawarcie pokoju Wells ma. 
„duje taki uc 7: | RA 
samą linę żer. 


"uwięzi balon nagle 
a Sspotkawszy tam. 


w okopach, jaką.od półtora roku z 


„Europa 'i socjalizm“, „Nowa mapa. 


| Zatrzymamy się na rozdziale, 
wywołującym poza wyżej przytoczo- 
nym największe  zaciekawienie, a 
mianowicie na rozdziale p. t. „Ko- , wsku 

| ao "się liczby mężczyzn zmniejszy się 
liczba małżeństw, wytworzy się wiel- 
ka klasa kobiet niezależnych, pratus 
-"jącyci, wolnych, odgrywajscych du= 


nych ruehów „zakopać się W ziemię“ że rolę w życiu ekonomicznem kraju. 


aźlzierniką 1918 roku. re 


ia. umrzeć. Obeone środki. obrony 
są tak potężne, że przedarcie się 


-przez okopy: staje sią możliwe  bar- 


dzo rzadko i tylko kosztem ogrom- 
nych ofiar. Stwarza się w ten spo- 
sób coś$.w rodzaju strategicznej „sy- 
tuacji* bez wyjścia. Wojna staje się 
walką na wyczerpanie, na wyczerpa- 


„ nie ludzi, pieniędzy, surowców, żyw- 
- nosci, psychiki itd: i z dwuch prze- 
ciwników ten zostaje zwyciężony któ 

rezo wyczerpanie wcześniej przekta- 


cza kres tego, co rożna wytrzy- 


|. „Zadna ze stron nie zechce uznać 
się za doprowadzoną do kresu wy- 
trzymałości. Przeto żadna ze stron 
nie zechee zrobić bezpośrednich pro- 


pozycji swoim antagonistom lub zbyt. 
"szczerych wynurzeń przed neutralny 


mi. Będzie jednak bardzo wiele roz- 


„mów o pokoju za pośrednictwem tych 
s ę, -Że neutralnych krajów, a narady: ko- 
Porucznik na razie stracił zimną 


alicii antyniemieckiej staną się bar- 


„dziej poufne i szczegółowe. ków 
; - y } | . propozycje i wnioski poczną, jak gdy 
jednak się zorjentował i rzucił okiem - pey p * 5 


by wypadkowo „przesączać się“ na 
powierzchnię życia społecznego obu 


-stronprzez dziennikarzy i pośredników 


neutralnych... Myśl o rekonstrukcji 
państw europejskich po wojnie zapu- 


ści coraz głębsze korzenie w świado- 


mości Europy i Ameryki. Politycy 
obu stron poczną wyrażać swoją Zgo 
dę na to, iż rekonstrukeja ta jest nie 
unikniona. Jakieś państwo neutralne. 
Hiszpanja, Stany Zjednoczone lub 
Holandja zaproszą przedstawicieli o- 


bu obozów na „dyskusję iniormacyj-. 
ną” o zarysowujących się możliwo-=- 
ściach, Jednocześnie z tą kontieren- 


cją „informacyjna“. odbywającą sig 
w jakimś kraju neutralaym (zapew- 


ne w Holandji) obradować będzie kon- 


ferencja sprzymierzeńców w Londy- 
nie lub-w Paryżu. Z pomocą telegra- 
fu lub telefonu utrzymywany będzie 
śeiśły kontakt pomiędzy naradą „in- 


„formacyjną* a ośrodkami walczących 
„Tymczasem operacje wojenne . będą. 
trwać nadal. I tak, wśród nieprzery 


wanego huku armat, bez formainego 
-spotkania się, przedstawiciele obu 


przeciwników opracują warunki po- 


koju -i ustalą przyszłą mapę Fu- 
POPS E a 

` 0 terminach Wells mówi tylko 
tyle, że zapewne pod- koniec 1916. r. 


* zacznie zarysowywać się ten obraz, 


który zakreślono powyżej. 


„Jak będzie wyglądał świat po: 


wojnie? Politycznie, zdaniem Wellsa 
będzie on dalei podzielony na dwa 


_ główne obozy — mocarstwa central- 
'ne i czwórporozumienie. Autor prze 


'widuje jeszcze długą i uciążliwą ry- 
walizację pomiędzy obu koaliciami 
zarówno polityczną jak i ekonomicz- 
ną i to, jego zdaniem, zmusi państwa 
czwórporozumienia, aby trzymać .. się 
razem, przezwyciężając wszelkie tar- 


o „cia. 
- Autor ten Jubi pisać o przyszłio= 


"Ekonomicznie świat po wojnie 


będzie jeszcze długo wyczerpany i u 


-bogi. KED 
= Ludzkość winna uwaźać się za 
szezęśliwą — pisze on — jeźeli w r. 
1924 w :dziedzinie warunków tran- 
sportu, architektury, komfortu domo- 
wego itd. będzie stała na poziomie 
1914 r. | e | 

Z tej nędzy i ogroranege doświad. 
czenia wojny, zdaniem Wellsa, zro-. 
dzić się musi szybko postępująca so 
cjalizacia produkej. == 

"Za 15 — 20 lat żegluga, koleje. 
przewóz, węgle, kopalnie moetalów, 
pudownietwo, maszyny i większość 
gospodarki rolnej będą własnością 
państwową w większym lub mniej- 


szym stopniu, w każdym razie będą 
pod ścisłą kontrolę państwową. Nie: 
znaczy to, aby własność prywatna. 


znikła — zmieni ona tylko swój cha- 
rakter. Właściciel stanie się podob- 
ny do zarządzającego. m 


t 


(| Jednym z najciekawszych skut- 


ków wojny, zdaniem Wellsa, będzie 


ogromny wzrost wpływu kobiecego 
- na politykę i życie społeczne. Praca 


kobiet. będzie, wykurzystana, jak 
zresztą dzieje się to już teraz, w ĝu- 
żych rozmiarach, A ponieważ z dru- 
giej strony, wskutek zmniejszenia 


mikiem  Minkiewiczem. - 


„1 głęboką. Widzi się tu tataców, k:rgizów. 


-front na zachedzie od Łucka, 


Front wojsk generała kawalerji arcy 


0.7 UN 287 


i słusznie pretendujących do opraw 


narówni z mężczyznami, „Wówczas 


to nadejdzie emancypacja kobiet, o 
którą kruszono kopje i bito szyby w = 
sklepach na wyspach Wielkiej Bry- 
E s A pa : * | + % 
Wieści 5 niewoli. 
Członek N. K. N., adw. dr. Bardel w Kra- 
kowie, otrzymał list od syna Macieja, porucznika 
3-go pułku Legjonów Polskich, który dostał sie 
do niewoli rosyjskie! rówaocześnie z pułkow- 
* Por. Maciej Bardet 
pisze;  . | OWY a 2 
| „W cyklu zaciętych walk dostałem się do 
niewoli, aieuszkodzony. Ponieważ ze względów 
cenzury nie byłbym w stanie podać wszystkich 
szczegółów, wiec mie bedę opisywał ostatnich 
moich chwil z tamtej strony rowów strzelec- 
kich. 3 E pi 
Jest-nas tutaj dziesięcin, wszyscy, z wyjąt-. 
kiem jednego, z trzeciego pułku. Jest nasz puł- 
kownik Minkiewicz, jego adjutant Fijałkowski, 
por. Stark, podpor. Stecki, por. Winczewski, 


‘chox. jasielski, chor. Bartak, dalej, porucznik - 


Tarczyńtki z 7 pułku Legjonów Polskich i por. 
"Morawski z 3 pułku. Mieszkamy wszyscy razem 
w parterowym .narożnym, murowanym domku 
przy ul. Nikołajewskiej Ne 80. Mamy . 4 pokoje, 
jadalnię, kuchnie, przedpokój, śpiżarke i podwór- 


ko; domek jest oddany do naszej dyspozycji, no 
i naszych „konwojnych*. . i 
Wychodzic wolno nam tylko na. dwie go-- 


dziny spaceru dziennie, zresztą siedzimy przy 
oknie i patrzymy na ruch uliczny, albo czyta- 
my, jeśli jest coś do czytania. Ponieważ książek 
polskich mamy tylko pare więc żeby sobie 
„otworzyć nową literaturę, ucze sie po ro- 
syjsku. | . 
Dostałem się do niewoli 6 lipca (stary styl 


22 czórwca), po paru dniach zaczęto nam wy- - 


płacać po 1 i pół rubla dziennie, wypłacono nam 
iza doi zaległe. Tuna miejscu maja nam wypłacać 
po 50 rubli na miesiąc z góry, każdego 20 dnia 
miesiąca. Gospodarstwo prowadzimy razem, za- 
kupiwszy potrzebny statek gospodarski; gotują . 
ordynansowi i trzeba przyznać, że bez zarzutu. 
Listy wolno nam pisać dwa razy na miesiąc, nie 
więcej niż:6 stron, korespondentki co tydzień. 
jedna. RE: : | 
dziemy otrzymywali opał: i Światło, obecnie sami 
pokrywamy tę rubrykę, * | 

o AJmeblcwanie pokoju składa sie z łóżek, 
stołu, stolika na osobę i lampy.  Slenniki 
otrzymaliśmy, a o resztę sami musieliśmy się 
postarać. x a PE 

Mikołajewsk jest miastem powiatowem. Domy 
zasadnicza parierowa 1 przeważnie drewniane 
Miasto leży nad rzeką Irgizem, dosyć szeroka. 
Dużo 
tutaj wielbłądów, używanych jako zwierzeta po- 
ciągowe i pod wierzch. NE SE Z 
Wyżywienie będzie nas kosztoweło około 30 . 

rubli miesięcznie, więc na inne potrzeby zostanie 
20 rubli. : ; . 

-Lasu ani drzewa niema tu setkami kilo- 
metrów, jak widać, było-z pociągu; jako materja- 
łu opałowego używa się przeważnie nawozu 
bydlecego, szczególniei wielbłądziego w postaci 
cegieł „Pod samym  Nikołajewskiem są sady 


owocowe i to nam da urozmaicenie poży- 
wienia. | i ; 
Wszystkich serdecznie pozdrawiam — i t. p. 


Maciej. 
(Gazeta Poranna). 


E eanan |. 


-Komunikat niemiecki, 
BERLIN. (Urzęđowo). 


Wielka Kwatera Główna, 18 pat- 
dziernika. | | | 


Wschodnia widownia wojny. 


Front wojsk ks. Leopolda Bawar- 
_ skiego. Ba 

Po obfitujących w straty, nieuda- 
nych silnych atakach piechoty na 
nie- 
przyjaciel ograniczył się do ożywio- 
nego ognia artylerji. = — —— | 
Piechota atakująca stanowiska 
austrjacko-węgierskie pod Awyżynem 
(na północnym zachodzie od Załościa), 
odpędzźoną została ogniem, wśród 
ciężkich strat, do jej rowów. > 
Na zachodnim brzegu Narajówki, © 

na południowym zachodzie od Her- 


 butowa, po obfitem przygotowaniu 


przez artylerję bataljony bawarskie 


zdobyły szturmem rosyjski punkt -| | 
oparcia i wzięły do niewoli 2 ofice- 
rów, 350 szeregowców, oraż zdobyły o | 


12 karabinów maszynowych. 
| = księcia Karola. 3 

~ Nad Bystrzycą Sołotwińską roz- 
chwiał się atak wykonany na nasze 
„wysunięte stanowiska. +. 


EVNE BTA 
- Ow Karpatach 5 
w silnym ogniu 


„Bóle ho SE 
| Teren walk w Siedmiogrodzie. 


-darzenia, ROW EE a | 


RB: Zacho dmia widownia wojny. Ę | 


- > Front wojsk gen. feldmarszałka 
|... Ks. Rupprechta Bawarskiego 


//. | Walka artylerji osiągnęła, szcze- IE 
gólnie na północy od Somme, na sze- [Hii 
/ rokieh odcinkach znaezną sił, 
=> — Wieczorem zaatakowali pomię. 
| dzy Le Sars a Gueudecourt anglicy, 

zaś od Les Boeufa aż do. Rancourt 


francuzi. Nasz ogień niszczący na 


zapełnione rowy szturmujące niepczy 
jaciela po obydwuch stronach Cou- 
court — l'Abbaye doprowadził atak 
w samym 
nia. 


zarodku od niepowodze- 


'- Pod Gueudeeourt doszło do gwał- 


- łownych walk na blizki dystans, pod 


ż | czas których. utrzymaliśmy | w oałości 
- wszystkie swe stanowiska, 


- .Nacierający od strony Morval i 


-  Ranqourt franeuzi, odparci zostali po 


- zaciątej walce. - 


| Do Sailly wtargnął przeciwnik: 
walka trwa jeszcze. 


Na boku od głównych punktów 


2 atakowanych, nie przy niosły atakują- 
eym żadnego sukcesu natarcia pod 


- Wgmożony ogień artylerji na za- 


Batkańska widownia wojny 


3 "Thiepval, Gourceletta I Bouchavesnes 
„,_ Pięć latawców nieprzyjaciela ule- 
gło w walce w powietrzu.  . 

| „Front Niemieckiego Następcy 


Tronu. 


fiła działalność ogniowa. 


> "Na wsehodnim brzegu Mozy ob- 


Front macedoński. 


- chodzie od linji kolejowej Bitolia— 
- Florina, jak również na północy 


-d północnym wschodzie od Nidze— 


-Planina poprzedził nieprzyjacielskie 
"ataki częściowe, które nie odniosły 
powodzenia. 


©. * Natarcie 


bułgarskie  oczyściło 


„gniazdo serbskie na północnym brze- 
gu Cerne. A 


>o Pierwszy Gonerat-Kwatermistrz 


Ludendorff, 


Komunikat austryjacki. 


-* WIEDEN, (Urzędowo) 11-go pag- 


dziernika: © 
-Wschodnia widownia wojny. 
_ Front wojsk generała kawalerji ar- 


(0, .cyksięcia Karola. — 
0 Na granicy węgiorsko- rumuńskiej . 


-także i wczoraj nie nastąpiły wat- 


"niejsze zmiany. 
©, Na wschodzie od 
ska nasze edparły liczne ataki ru- 
„ muńskie. e 


| Front wojsk ks. 
= oiNa . półnoenym wschodzie od 


, bawarskie opanowały silny punkt 


— Nad Bystrzycą Sołotwińską walki 
przednich straży. | | ak 
Leopolda Bewar- 
skiego. z 


Bólszewca nad Narejówką wojska 


 Oparcia, przyczem zabrały nieprzy: 
Jacielowi 2 oficerów, 850 szeregow- 


. ców i 12 karabinów maszynowych. 


- Nad górnym Seretem stiumiono 


"W zarodku atak rosyjski, 


=- Na Wołyniu walka została zawie- 


Smoną. 


- Włoska widownia wojny. x 


.Wozoraj wieczorem znaczne siły 


znajdowało się 
 armatnim wzgórze | 


kim. na południowy-wschód 


, Lotników wzieło do niewoli. >o ~ | 
=W okolicy na wschód cd Korytnicy w dal- 


walki 0-1 55. AI 
Na północy od Stanisławowa nieprzyjaciel - 


` kontratak wyparł niemców całkowicie. 
 jeńóów. wziętych w ciągu dnia wczorajszego 
"przez francuzów do niewoli wzrosła do 90, prócz 
„tego francuzi zdobyli 
Na południe od Sommy nowy atak niemiecki 


Kirlibaby woje 


ASIA FREEZER p y 
M EE AE ESOS oi rn p J 
S TEE EER R A p AG EC GI z ETETEAREN jat 
KRA OZON PALCA RCD zo KOJ H ESER 
NA PODANA iiy PIAN E A en E ES 


= Piotrkowska 108. 


odbędzie się w sobote, 
- pierwszy 


že 2e 
.. r 


/ płervsze 4 wykłady do 


w dzień koncertu w Stow. 


nieprzyjaciela zaatakowały stanowi. 
aka nasze na Monte Testo — Boite i 
na północy od wierzchołka Pasubio. 
Odważni obrońcy odparli te na- 
tarcia, i | z 

W poszczególnych punktach fron- 


tów doliny Fleims i Dolomitów, jak 


również na  płaskowzgórzu Karstu 
chwilami trwała bardzo ożywiona 
działalność artylerji 00 00O 


Potudniowoswschodnia | wido- 


| wnla wojny. 
W Albanji nio nowego, 


| Zastępca szefa sztabu goneralnego 
vs. Hoefer, > 
marszałek polny porucznik. 


Co opowiadają rosjanie, 


-_. BIOTROGROD, dnia 16-g0 października: ~- 


- Front zachodni: 


/W.okolićy dworca kolejowego Prudy (22 
od Smorgoń) -zmu- 
szony został do optszore ia sie . zestrzelony og- 
niem nąszych karabinów maszynowych latawiec. 


szym ciągu toczy sie zacięta walka, Wśród nie- 


„słychanych strat edparto kontrataki nisprzyjaciel- 


„ skle. Nieprzyjaciel używa granatów ręcznych na 
. pełnionych  gszaami trującymi 


: W okolicy Zborowa „toczą się. zacięte 


usiłował ruszyć naprzód za swych rowów, zo- 
stał |ednak ogniem naszym zmuszony do- pó- 
wrotu. > = i 
ciel atakował zawzięcie, lecz daremnie. Wzię- 
liśmy przytem do niewoli 17 oficerów i 1170 
żołnierzy. bę 44 po A e 

Na południu od Doma Watry nieprzyja- 
ciel ruszył do- ofensywy z  wielkiemi si- 
lami E E A i 

Front kaukaski: 


Niema nic znamiennego do donies'enia. 
Komunikaty francuskie. 


l PARYZ, 18 października —Urzędowo donoszą 
17 października popoł: 5 


_. Na północ od Sommy francuzi zdobyli nowa 


grepe domów we wsi Sailly—Saillisel. Niemcy 


w odpowiedzi podjęli gwałtowny kontratak. Udało. 
im się wtargnąć do części naprzód wysunię- 


tych linii francuskich. Zarządzony bezzwłocznie 
Liczba 


2 karabiny. maszynowe. 


na stanowiska francuskie na wschód od Berny- 


en-Santerre spełznął na niczem w ognin dział 
francuskich. Na innych frontach przerywane wal- 


ki artylerji | RE 
Armja wschodni:  -  . ooo 
Pojedynek artylerji trwa w dalszym ciągu. 
Szczególnie gwałtowna wymiana strzałów była 
na prawyn brzegu Wardaru, Wojsko serbskie 


odparło gwałtowne kontrataki na Belawodę i nad. 


gp? PARYŻ, 18 października.—Urzędowo donoszą 
17 października wieczorem: | 

Na całym froncie Sommy wzajemne ostrze- 
liwanie, które czasami dochodziło do wielkiego 


. napięcia. Niemcy podjęli na wschód od Bellcy- 
 en-Santerre dwa nowe ataki, które, tak samo 


jako i poprzednie, Odparto całkowicie, przyczem 
nieprzyjacieł poniósł znaczne straty. Na innych 
frontach nie zaszło nic godnego: uwagi. 

Demonstrac 
z id ©, Beji 


żenie. . 


AY W sali Stow. Handi 


"mama 


` dnia at października i b; o godzinie 8 wieczór 
ODCZYT - KONCERT 


z cyklu 8 wykładów o n 5 
„Sonatach fortepianowych Beethovena 


„ prof. HENRYKA MELCERA 

_ W- programie pierwszego odczytu — koncertu sonat ja ole 
TEE D-dur Op. 10, N 3 y 
„ ze szóżegółową analizą i ich wykonaniem. į 
| 26 nabycia w Szkole Wn. H, Kijeńskiej, Krótka 9. 
. Godz, od 3—8 wiecz, w Księgarni Gebethnera i Wolfa, Piotrkowska 87, 
Handi Połskieh od 6—8 wiecz. we 


W okolicy Kdrósmezó i Kirlibaby nieprzyja- 


A ge "powiedział, iż 
-.  BERNQ, 18.10.— „Secolo“ donosi: 
W poniedziałek wieczorem odbyły się 
- w Atenach demonstracje greckich 
żołnierzy marynarskich i innych 
części ludności.  Demonstranci z cho- - 
rągwiami greckiemi i amerykańskie- 
mi przechodzili ulicami, | wołając: 
„Precz z kealieją*. Konnica musiała: 
wystąpić przeciwko  demonstrantom, 


„w Larissie = — 
W. Atenach jest wielkie rozprzę- 


_ Dziennik ateński „Nea Himera“ 
i „Akropelis* przypominają narodowi 


w Polskich, |) 
_.- Piotrkowska 108. 


C-moll Op. 13 (patetyczna 
-Bilety i abonamenty na- 


| BERN, 18.10. Współpracownik 
„Corriere della Sera* depeszuje jesz- 
cze z Aten następujące szczegóły wy- 


padków, jakie się wydarzyły w po- 


niedziałek; Przegląd wojsk odbył 
się na polu Marsowem, które było 
obstawione wojskiem i na którem 
oczekiwało króla około 2000 maryna- 
rzy. Ludność zgromadziła się. licz- 
nie. Tłum powitał żywo króla. W 


„niektórych punktach tłum widzów 


przerwał kordon wojskowy, dotarł 


przed namiot, w którym znajdowała 


się rodzina królewska i powitał ją 
owacyjnie. Po odczytaniu rózkazu 
dziennego, król wypowiedział do żoł: 
nierzy kilka słów wśród hucznych 
oklasków. Po dokonaniu przeglądu 
wojsk utworzył się wielki pochód, 


'przyczem niesiono na czele pochodu 


portret króla i wnoszóno okrzyki na 
oGześć króla. Pochód doszedł do mia- 
sta, gdzie rozwiązał się bez żadnego 
wypadku, tak iż po południu w Ate- 
nach zapanował zupełny spokój. Gdy 


jednak rozeszła się wiadomość o ob- 


sadzeniu przez marynarzy francu- 


skich teatru miejskiego, nastąpiły, na 
znak protestu przeciwko koalicji, no- 
we pochody demonstracyjne. 


_ Według „Matina“ w przeglądzie 


wojsk w Atenach wzięło udział około 
10.000 ludzi... Tłum wznosił okrzyki 
na cześć króla, a jednecześnie krzy- 
czał: „Precz z Venizelosam*, Mia 
- BERNO, 18.10. — Z Aten donosi 
„Corriere della Serra“, że w dniu pa- 
rady królewskiej demonstranci przy- 
brali groźną postawę. Wołali „preez 


z koalicją"! Policja, konnica i greecy. 


marynarze musieli wkroczyć z naje- 
żonymi bagnetami i zamknąć place. 
Tłum ze sztandarami greckimi i a- 
merykańskimi udał się przed amba- 


_. Badę Stanów Zjednoczonych, ale w 
` oknie nikt się nie ukazał, Położony 


naprzeciw dom Venizesa tłum usiło- 
wał zburzyć, ale przeszkodziła temu 
policja, przyczem doszło do starcia. 
Demonstranci urządzali pochody aż 
do późnej nocy. 0O godz. 9 wieczo- 
rem zgromadzili się ministrowie ha 
naradę. z i a 


- AMSTERDAM, 17.10. — Podług 


doniesienia Biura Reutera z Aten pa- 
nował pomiędzy Atenami a Tatoi 
przez całą noc ruch nadzwyczaj oży- 
wiony. Do pałacu powołano wszyst- 


kich urzędników dworskich. 
LONDYN, 17.X. „Times* donosi, 


z Aten, iż marynarze koalicji, znaj- 
dujący sią pod. rozkazami oficerów 
francuskich, zaatakowani zostali przez 
policjantów greckich. Z tego powodu 


„nawiązano układy pomiędzy posłami 
koalicji a grządem greckim. Panuje 


nadzieja, że nieporozumienie zostanie 
załagodzone. Jednocześnie poseł fran- 


: cuski odwiedził admirała Fourneta 


i zaproponował mu zaprowadzenie 


kontroli nad policją w inny sposób. 


Ten sam dziennik donosi następ- 


„nie: Poseł amerykański, któremu de- 
ać SĘ A -~ putacja doręczyła piśmienny protest. 
je przeciw koae ania | 


% powodu postępowania koalicji, od- 
niemożebnem jest, 
ażeby rząd jego wmieszano do tej 
sprawy; w każdym jednak razie 


przyrzekł wysłać otrzymany doku- 


ment do Ameryki. =. | | 
- ZURYCH, 18.X. Z Aten donoszą: 
42,000 żołnierzy greckich pozostali 


wiernymi królowi, z których 27,000. 


pozostało w Atenach oraz 15,080 


o 


greckiemu, by pózostał wiernym po 


_lityce króla. | 


ATENY, 17.10. — Biuro Reutera 
donosi: Urzędowo oświadeza się, że. 


 wysadzanie na ląd oddziałów wojsk 


koalicji ma na celu wzmożenie po- 
licji i że chodzi głównie e prze- 


y sSzkodzenie demonstracjom przeeiw 


koaliej. | 
LONDYN, 18.10. Biuro Reutera 
donosi: „Daily News* donoszą z Aten 


i pod datą 17 b. m., że oddział żołnie- | 


rzy francuskich opuścił gmach teatru 
i rozłożył się ebozem w ogrodach 
Zappaleon w pobliżu pałacu kró- 
iewskiego.  Przemaszerował on w oje - 
szy przez główne ulice. W pół go- 

dziny później bataljon piechoty grec- 


- kiej otoczył pałac. 


ATENY, 18.10. — Biuro Reutera donosi: 


`. Aljanci wysiali załogę grecką z krążowników: 


'„Geargłos Aweroff", „Kilkisz* i „Lemnos“ do 


' Aten. Powyższe jeonostki bojowe zostały wnet 


obsadzono _ francusko - angielskimi maryns- 
rzami. i fo 
Koalicja uznała rząd Wenizes 


losa. | E i 
GENEWA, 18.10. — „Temps“ do: 
nosi, że pomiędzy państwami kealicji 
nastąpiło już porozumienie co de u- 
znania tymczasowego rządu greckie- 
go z Venizelosem, Konduriotisem i 
Danglisem na czele. Posłowie koa- 
licji w Atenaćh otrzymali już rozpo- 
rządzenie od państw koalicji, aby 
weszli w stosunki z rządem tymeza- 
sowym. | 
ATENY, 18.X, Biuro Reutera donosi: Rząd 
prowizoryczny w Salonikach podaje do wiade- - 
mości, następującej treści komunikat: „Niektóre 
pisma ateńskie potwierdzają wiadomość, iż rząd 
prowizoryczny mie Żnalazł uznania u państw 
koalicji. My zaś komunikujemy, iż rząd prowi- - 
zoryczny, nie podał jeszcze uizedowo do wiado- 
mości wielkim mocarstwom o swojem ukonsty- 
iuowanu Się. | | | 
- BERN, 18.10. — Venizelos powierzył nader - 
ważne zlecenie Politisowi oraz Domidisowi, 
których wysłał do miast stołecznych ententy. 


_ „ROTTERDAM, 18.10. — Dziennik 
„Daily Chronicle* donosi z Aten: W 
przyszłym tygodniu sytuacja w Gre- 
cji zmieni się, przynosząc ponowny. 


„kryzys. 


Kanclerz i w. Jagow (wr kwatos gi 
>> rze głównej. nae 
BERLIN, 18.10. „Vossisęhe Zei- 
tung“ pisze: Kanclerz Rzeszy, 
Bethmann-Hollweg i sekretarz stanu: 
ministerjum spraw zagranicznych, 
v. Jagow, bawią obecnie w Wielkiej 
Kwaterze Głównej i za kilka dni pe- © 
wrócą da Berlina" a: 
Rosja przeciw Angliji. 
SZTOKHOLM, 18.10.—Donoszą tu 
z Piotrogrodu: i 
Naprężenie pomiędzy Rosją a me- 


„oarstwami zachodniemi wzmogło się 
w ostatnich dniach. Przyczyniło sią 


do tego krytyczne położenie armji 
rumuńskiej. Rosjanie zarzueasją an- 
glikom, że aczkolwiek dobrze znają 
ogólne położenie wojenne, nie wysłali 
odpowiednich posiłków do Salonik, 
natomiast forsownie prowadzą ofen- 
sywę nad Somme. Z tego pewodu 


Rosja podejrzywa Anglję o ukryte. > 


zamiary, 


W ostatnich ezasach prasa ro- 


syjska rozpisuje się o tem, że Rosja 
nie przystąpiła do znanej ugody lon- 
dyńskiej bezwarunkowo, lecz prze- 
ciwnie, poczyniła powne zastrzeżeńia. 
Jąponja i Niemcy, , | 
BERLIN, 18.10.— Dzienniki tutaj- 

sze donoszą, że wśród postulatów ja- 
pońskich znajduje się także żądanie, 
aby internewano poddanych niemiec- 
kich i austrjackich, żyjących w Chi- 
nach. „Voss. Zait.* pisze, że byłoby. 
to najgorszem naruszeniem praw mię- 
dzynarodowych. i 


Zmiany w. gabinecie rumuń- 


ROTTERDAM, 18.10. Według 
pism francuskich nastąpi - 
zmiana w gabinecie rumuńskim. Pre. 
zydent ministrów Bratianu zapropo- 


nował podobno Take Jonescu oraz 
-Marghilomanowi portfele 


14 


jalne. | | i Ę 
_ śŚśżutki ataków na Angli, 


BERLIN, 17,10. — Biuro Wolfia donosi: mw 


_Q pustoszącem działaniu naszych astatnich ała 


ków powietrznych, szczególnie zaś w Londynie, z 


zeżnań swiadków naocznych dowiadu'emy się na- a 


stępujących szczegółów: | 


Podczas ataku w dniu 23 września poważne 00) 
„uszkodzenia odniosło przeszło 100 budynków. — <o. 
Szkody oszacowane na więcej niż. 2 mih. iunt © 
żelaznej o 
wielkie bimby doso ot 


szterlingów. W pobliżu dworca drogi 
Londyń — Brighton dwie | 
szcżętnie zburzyły 10,domów. W Kegenstroete . 


wkrótce 


minister- 


o glu. 


e Z gmachy fabryczne 


- w. fabrykach amunicji 


"St . Zjednoczonych, by . 


NOWY KURJER ŁODZKI— -19 


jedna z ulic pryncypalnych jk w 
rei mieści sie szereg p 
wych, uległa w znacznej części zburze- 


Na jednem z przedm'eść na południu Lon- 
dynu: zniszczono fabrykę amunioli. Stacje drogi 
ze aznei przy Liverpoolstreet, oraz most i linja 


( kcesowa uległy takiemu spustoszeniu, iż nie sa 
zaoełaie zdatne do uzy:ku, a przywrócenie ich 


o> jakiego takiego stanu wymagać będzie duzo 
czasu W południowej części miasta zniszczono 
Jedna z koiejek podz'em- 
rych była zamknięta dia ruchu w cagu trzech 


"104, 


Podczas ataku w dn. 2 października | prze- 
szło 2ZQ rodzin pozostało bez dachu uad głowa. 
w Maple't zburzono 20 domów mieszkalnych — 
Ltiszczono wielkie składy ryżu, należące do. fir- 

my „Dennys Sons*. 


Przy skrzyżowaniu ulic Stratford_.Higsrrost 
i Bowrood zburzono cozezeMe; 'dom Bomby 


„dotarły aż do piwnic. © - 


Zniszczono również niemal połowe czworo- 
"boku domów położonych nieco dalej na połu- 
dniowy-wschód. W Grimsby bombe wpadła do 
koszar i zabiła przeszło 400 żołnierzy. W zatoce 
Humber bomba ugodziła w stojący tam na ko- 


"twicy wielki krążownik o czterech kominach. — 


Ofiarą padło około 60 ludzi. Równiez tam uszko- 
dzono dwa angielskie okręty wojenne — jedno i 
dwukominowy. 


Najw'ekszemu zniszczeniu uległo Hull. W 


p ekiórych “okolicach miasta sterczą pojedyńcze 
ściany rozwalonych domów, 
'stcsy gruzów. 


reszta przedstawia 


"W Leads wyrządzono ©ibrzykiie szkody 
ina dworcach kolejo- 
wych. 

W porcie Portsmouthu zburzono 2 yachty i 
zniszczono lokal przystani. Tam równiez bom- 
by wpadły do gorzelni firmy „Pink and Sons“, 
oraz do składów firmy „Elders and Fyffe". — 


_ Zniszczono pociag towarowy o 12 wagonech 


naładowany końmi. 


Wynurzenia Gerarda? 
AMSTERDAM, 18.10. „Koelnis- 


che Ztg.* donosi. 


Pisma angielskie. podają óbszar- 
ne wiadomości, sprawozdawcy „Phi- 
Jadelphia Ledger* który komunikuje 
pismu powyższemu wyłuszczenia Ge- 
rarda: Według wynurzenia tego am- 

basador zaproponuje prezydentowi 
które 


Środki, świadczyć będą przed 


rządem niemieckim, iż Ameryka za- 
chowuje ścisłą, neutrainość, j 
| Teraz — mówi Gerard— Niemoy 


twierdzą, iż Wilson jest ślepem na- 
rzędziem w ręku rządu angielskiego, 


. > Niemcy nadal zastosują bezwzględ. 
z» 'ną walkę swych łodzi. podwodnych, 


Dalej mówi Gerard, byłoby  pożąda- 
nem, gdyby przez St, Zjed. wysłano 
do wód skandynawskich krążownik 


amerykański, któryby wziął w obro- 
Ambasador zaproponuje. 


nę pocztę, 
OFZ ządowi amerykańskiemu, by wybu- 
dował 1000 podwodnych łodzi nisz- 


Karpińskiego € 
Balsam Bengalski 


Znieczulający. 


Sprawia natychmiastową uigę Ww AA reuma- 
artretyzmie, migrenie, bólu zębów. ` 


Gera pudełka Rb. 2. 


| Bolące miejsca natrzeć balsamem, pokrywając je 
następnie watą. 


Laboratorjum Chemiczno- Farmaceutycz. 
ne Tow, Akce, „Fr. Karpińskiś w Warszawie, 
a ul. Elektoralne 35, telefon 600. - 


tyzmie, 


i 


Lombard |. l. H; Wałchowicza ` da 


zawiadamia, dv e ora sali licytacy jnej, Południowa 20, e 
ow? się będzie 26 października r. b. i dni następnych 

a na sprzedaż zastawów we właści- 
"wym czasie nieprolongowanych. 


bez ramy 78 em. długości 47 SZ6TO- 


kości. obrać „wadm. N. Kurjera 
Łódziiesg Q 


przy któ- 
sdsiębiorstw handlo- 


adl z Waszyngii nu: 


. nadprzezsychn wynósie tede nejmniej 


zastosował, 


czycjeli, gdyż flota 14a zmusi 
rych niemców, żądnych woiny 
Zjednoczonemi do milczenia. | 
(Wiadomość tę podaje „ Times“, 
Należy więc przyjmować rzekome 
wynurzenia ambasadora zZ ẹzerwa). 


Ameryka a łodzie podwodne. 
"AM3SIERDAM, 1810 — 
l Sekretarz siant 
planuje rozszerzenie przystani ametykansk isn wód 
terytor a'nych — oaersk. ść amerykań:h on wód 


z $ 


morskich RZE 
Wisen © Roe dla Polski. 

"LONDYN, 1710.—Dv biura Reu- 
tera donoszą z Longbranch: Prezy- 
dent Wilson oświadczył, ża jego 080- 
bista prośba do monarchów europej- 
skich, 
patrzeniem 


ski nie miała skutku. 
powiedzi z Anglji, Francji, A 
Węgier i Niemies. Atoli zasadnicz 

różnice zapatrywań (important diffe. . 
rences) przeszkodziły porozumieniu. 


Ewakuacja Bukaresztu. 


~- BUDAPESZT, 18.10.— Pisma bu- 
kareszteńskie donoszą, że prawie 


Nadeszły od- 


wszystkie urzędy rumuńskie wywie- 


ziono już ze stolicy na wschód. Waż- 
niejsze archiwa rządowe przewieziono 


przez Konstancję morzem Czarnem 


do Sewastopola. . Zarządzono również 


"wywiezienie znaczniejszych za pasów. 
miedzi, 


niklu i innych metaij, 
trzebnych do wyrobu materjałów wo- 


jennych. 


Ekspedycja grenlandzka. 


Stacia komitetu naukowego w Tul, otrzyma- 
ła wiadomość iż ekspedycja wysłana dla celów 
naukowych na Grenlandję, na czele której: stał 
Knut Rassmussens, z powodu niesprzyjai ącei po- 
gody, musiała czasowo przerwać badania swe 
w Al ktyce. 

-Rasmussens wraz z sankami oraz 200 psami, 


znajdował sie pod niszczącym wpływem strasz- 


nego południowo-zachodniego orkanu, który 
szalał w przeciągu 12 dni. Z usun ęciem się lo- 
dowców, wyruszy ekspedycja naukowa na po- 


kładzie statku „Kap York* w dalszą drogę. 
Namiestnik har. Biler a dziennika= 


rE. 
l LWÓW. — „Czas* donosi: 
Diller przystąpił do „Towarzystwa Dziennikarzy 
Polskich" jako członek wspierający. 
Zmiany wa dowództwie rosyjskiej 
fioty baltyckiej. ; 
KOPENHAGA,  —: Główna dowodzący flo- 
ta baltyżką, admirał Kania, otrzymał dymisję; na- 
stępcą jego został wiceadmirał Nepemin. 
fiominacja Trepowa. 
KOPENHAGA. — Rosyjski minister koaua 
kacji — jak donoszą depesze z- Piotrogrodu — 
został mianowany zastępcą prezydenta ministrów 
Stuermera na czas Jego choroby. 


0 godz. 8 wiecz. 


A narodowy w 4 akt, 
SE: - Gabryeli Zapelskiej — 


- dziernika, Za 


mad 


„Petit Paristiem" do- 
Lansing . 


posiadaczy gruntu tod tucsycieli podnosi 


43 mii. 
e wicie: 


aby współpracować nad Za0-- 
w żywność wydanej na 
pastwę głodu (starving) ludności Poi- 


po: n 


Naraióstnik e Ą 


ad 10: rano do zone boszoadzikii 


ESY 
r, - 


października 1918 rok. 


OBWIESZCZENIE. 


w m sai mojego fozpóreadienia po- 


licyjnego i obwieszczena z dnia 1 czerwca r, b. 


niniejszem podaję do publicznej wiadomości, że 
pan Szef Zarzydu przy Warszswskiem Jenerał- 
Gubernatorstwie reskryptem z. dnia 24 wrześn'a 
1916 r. uregulował na nowo przepisy - : dotyczące 
handlu. bydła rzeżnego i miesiwa wędzonego: 
1) Od.1 październ: ka r b. 
ceny maksymalne: ną zakup rzeżnych świń od 
się o 
10 marek za. 100 funtów (polskich) a miano- 
a) na swinie 'hajprzėäniejszego aa 89 
marek, na świnie I gatunku 70 mk, na świnie li 


gatunku 65 mk., dia pozostałych rodzai zwie- 


rząt rzeżnych ceny: pozostają niezmienione, a za- 
tem wynosza! 


. b) na bydło: rogate naiprzednie szego dać 
ku 45 m«s, na Dydło rogate 1l 
mk. na bydło rogata II gatunku 35 mk; 

'©) na cieleta i dą 35 mk, na ciełęta u 
gatunka 30 mkg- ~. 

d) na skopy I gatunku 32 mk., na a skopy H 
gatunku 26 mk. =. 
(rożporządzenie Policyjne, z E 
obwieszczenie z dn. 314, 5,i z da. 


28, 4 16 
1 czerwca 


| 1916 r). 


"2) Zakaz: domowego bicia świń ninejszem 
się znosi z tem `i ednakze zastrzeżeniem, ażsby 
wszystkie bicia: w powiataca ziemskich nie prze- 


wyższały 120 gramów tygodniowego spotrzebowa- 
nia mięsa, siońiny, szynki,, kiełoas eta. na głowę 
ludności. Ponieważ, iak z doświadczenia wia- 


domo, w powiatach ziemskich podczas lata pra- 
wie woale zabijania się nie odbywają, — w zi- 


„mie zatem dopuszczone stosunkowo -wiecej za- 


rzynań, ogólna jednakże roczna ilość takowych 
nie powinna być przekroczona, tak ażeby na 
głowe ludności wypadało 52 — 120 gr. m 6240 
gramów. 

3) Dowóz do alasta Lodzi wądźońych 'szy> 
nek, słoniny i innych wedlin, jak i wwóz bydła 
rzeźneg” i Świeżegoa mięsa pozosta'e i nadali za- 
broniony. Sprowadzanie tych towarów na więk- 
szą skałę. nastąpi przez miejską  deputację 
żywnościową. Ludnośc wiejska, plizez wzgląd 
na zakaz wwozu wędliń da ' dużych” miast, ponad 
tę potrzebę bite towary mięsne mogą ags ściąg - 
niste. , 

-4) - Ze względu na. a okolicz- 
ności pan Szef Zarządu zezwolił, ażeby ziemianie 
mogli dostarczać blizkim krewnym. zamieszkałym 
w dużych miastach Warszawie 1 Łoozżi, w Okręgu 
dyrekcji policyjnej Bsizńskiej, Oraz: w , Często- 
chowie, na własne potrzeoy: mała ilości „szynki, 
słoniny i wędzonego mięsiwa, o ile naczelnik po- 
wiatą okregu wywozowego” da na to Upiśmienne 
zezwolenie. 


Brzeziny, aż do dalszego zarządzenia, zwakn'am 


od wyjednania takiego biletu, o ile ilośc wprrwa-. 


dzone jednei szynki, albo 5 funtów słoniny, al- 
x 5 funtów lanego wadzonęgo. mięsiwa nie. prze: 
racza. 


‘Zwracam fednate wyraźnie : nato uwag, że 
tym *pospbem . wprowadzone ` „towary mięsne, 
przed użyciem takowych winny być przedłożone 
w łódzkiej rzeźni do zbadania. (obwieszczenie z 
dnia 24. 11, 15) Oprócz tego powtórnie powta- 
rzam z naciskiem, że ten.wwóz. dozwolony jest 
li tylko na własne potrzeby. Napotkane w. pu- 
blicznych miejscach sprzedaży sowany wędzone, 


* kóriedja satytyezdn - w 4 ŚR Leo: Biri skiego. OE: 
Bijety wcześniej do nabycia w CTulcierni Wago Urichsa (róg Piotrkowskiej i Zielonej) waw. miu. iai widowiska ww kasie teatru od 5 po. połkdsdńu, u niedziete i t Swięta w kasie tester 


gatunku 40 


majpóżniej 28 b. mi 


| T LOS oszenie Artystów Pols kieh! ] | 


w niedzielę 22. e godzinie 8 rej Jo południu po cenach 2 nizkich 


N 287 


króre nie były bite w łódzkich NAA a = 
samem nie ma' ące ze takowych, mogą być 
skonfiskowane. | È 
-5) W celu popierania i nadal tuczenią Świą 
zamierzam sprzedawać ze składów centrali zbo: - 
żowej posilną paszę takim ziemianom, którzy siej - 
zabowiążą do'tuczenia świń dla Zarządu i dę - 
sprzedawania takowych po maksymalnych na a 
wstępie przytoczonych cenach. ` Otrzymać moż. © 
na "około 3 funtów dziennie. posilne, PASTY ma 
każdą ma aca byc tuczoną Świnie. ` Cena. wynosi 
10 marek za niemiecki centnar —-50 kg. Wnio. - 
ski © przekazanie te posilnej paszy r na Leży kie: R 
rować do Wydziału IV L. | 


"Łódź, dnia ii października 1916 Ie, a 
l Cesarsko- Niemiecki Prezydent Pola » 
- W zast, 
| Wa. Bernewioz, 


Obwieszczenie, 


Podatek mieszkaniowy na rok ISIG - 


od osób do tego obowiązanych winien być wnie. 
siony ż 
do kasy w Gmachu : 
Prezyd'um Policji, Spacerowe 14 I piętro 0 
Wpłaty przyjmuje sie w dni powszedn'e 

od godziny. 8 do 1 rano i 

M „ 3do6 po południu, 
a mianowicie przy okienku: 
18-em od płatników, zamieszkałych w sybkożaci - 
policyjnych 6, 9, 11 do 17 włącznie omc> k 


komisyjnych II i IV), 


20:em od płatników, zamieszkałych w. oyr ; 
kułach policyjnych 5, 7, 8 i 10 (obwód komisyj. 

'25-em od płatników, zamieszkałych (w cyr- 
kułach policylnych 1 „do. 4 włączn'e (obwód komi- ; 
syjny f) | 

Naleźność stosuje się- do mieszkania. w dniu 
15 lipca r. b. 

W celu uniknięcia wielkiegł tłoku w daach 
ostatnich, załeca się nie czekać. z wpłata, lecz 
rozpocząć takową w. najbliższym czasie. : > 
| Po upływie terminu płatności nastąpi -na- 
p: ściąganie przymusowa. 


(Łódź, dnia 11 października 1916. r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji l 
'Loehrs, 


"OBWIESZCZENIE 


Termin -do zgłoszenia znajdującego się w ro: - 
wodzie Generał-Gubernatorstwa Warszawskiego 


„majątku osóD przynależnych do państw wrogich. 


($ 1 rozporządzenia Je 131 z d. 19 lipea 1916, 
Dz. rozp. M 41 z d. 26 sierpnia 1916 r.) „Pro R 


longujć się do 31 października 1916 r. 


Dia wwozu takiego towaru . do. miasta Łodzi Ę 
z pądwładnych mi pow atów Lódź-pow'at, Łask i 


Niezgłoszenie surowo będzie karane, 


(Warszawa, d. 7 pażdziernik 1916 r. 
~ Szef Zarządu > 
: izy Warszawskiem Generał- Gubernatorstwie 


‘podp. Born-Faffois, 
"Powyższe. obwieszczenie Pańa Szefa Zarzad 


~ niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, 


Łódź, dnia 14 października 1916 r.. 
„ Gesarsko-Niemiecki Prezydent Potio 
| - Lochrs.. 


> soda 


rzewa owocowe. i ozdobne.. 
„W wielkim wyborze i w najlep- 


Magistrat miasta- "Łódź. żę, 
daje do wiadomości, że zapisy 


kandydatów i kkam= 
dydatek do Polskie- 
go Seminarjum Nau- | 

|  czycielskiego 


będą się odbywać w ciągu ty- 
godnia od dnia 16 do 22 paź- 


pisy. przyimuje 


Kupuje Pane 
Krampony Platynoweantyki 
Płacę najwyższe ceny. 
Przejoxdny tylko ra 


Hotel Pasage, 
Łódź, kolo waj 7. pokój 12, 


UWAGA: 


od 10 do I pp. i od 4 do 7 wiecz. 


o 2 |" R 


Wydaw, 1 RAE aa ad, Antoni i Książek Chone: aa. DE: RER >> 


Dyrektor Seminarjum tymcza- 
4 sowo w lokalu Kursów Peđa- 
 gogicznych, Dzielna 44, cG0» 
dziennie od godz. 11 i pół do 
2 po południu | 


Wydział. Szkolny.. 


| Poszukuję 
 rutynowamej 


- nauczycielki 


„mogącej przyspoesobić mnie 
-na Świadectwo 


Nawrot M 35 v.skłądźie benz 
‘od 3—5 P- Pe 


i udziala wszelkich informacji ŚR 


MAGISTRAT | 


_000000500690. 


aptekarskie, 


z danone Cesarskiej Aka- 
demji medycznej w Piotrogro 
dzie praktykująca 20 lat, przyjmu * 


je. Piotrkowska 132 w podw. =l. 


- Ogloszenia dr obne: 


gh tramenty Glińskiego, poleca - 


skład fabryczny, Łódź . ullea 
Mikołajewska Me 34 . Q 


m NA, różne z kiika ar 


Ka 1% m. M2 NO: 6. 


JAA REL ORANAZNNENEPNNAZE AM 
Ha Meble dębowe sprzedam tanio, 
B Kon-. 


od 8 rano do 1 po. poł, 
stantynowska 51 m. 12. 3 


r EZ Modrzejewski zgubił pasz- , 
port niemiecki, wydany w Sie 


radzu i i 
. aons - Krauze Zaubi paszport. „niee 

mieecki wydany aw Gostyninie. 
E a a r i A Aa E a aa 
iż UCHALYEKJI podwójnej w związ- 


Cena za pełny kurs rbl. 10, Ulica 


 Mikołajewska. 29, minszk. 17, od 2-8, 
` ów 5 lat można -nogić 


ubranie z materjału „Amerykań- 
ska-Skóta*.os. Dosknałe spodnie od. 


n 3 A0. Piotrkowka 45—34 C 3O 


zKUŁKI duże 1 male od Śieuzi do 
9 sprzedania. Wiadomość ul. An- 


„drzeia Nh u stróża.. 


FR używane, skupuję, : Ro 
kieki, Franciszkańska 29. 


sp rzedaim. „ulica P LOES We. 


'ku z arytmetyką handlową udzie-. 
"la wieloletni buchalter pierwszarzęd - 
. nej insty tueji bankowej i nauczyciel 
puchalterji w progimnazjum męzkim. 


szkch odmianach polaca zakład ogro- 


Lash SŁ  Dymkowskiego w. Łodzi 


Brzezińska M 101 . Ao 
sprzedania aniasser nri 


u 
D Siemens % Schuckert do 5=k0yO 


negò motoru elektrycznego. Wiad0- 
| OŚĆ w: administracji „N: Kurjąre: 
Łódzkiego”. Zachodnia 3% be 


[e UTRA ROBI Nowe, TTS KE A 
nierze, mufki, farbuje,_ odnawia 
tanio, DRABIKOWSKI. Przejazd NS. 
COTOONS D 


„OTSs6ty gotowe: i na: obstajunk: 
Najwygodniejsze fasony poleca : 
„Renoma“. Łódź, Główna. 17. -J 
akubowi Babiakowi skradziono pasz 
port niemiecki. wydany w Lodzi- 
gĘ upię: bryczkę tanią. Adresy 50- 
stiwa W Roa e. K. Be EŃ 
choänia 37: | 


alarź TuawiE TENITI -uiica 
Brzezińska 56 wykory wa robo- 
ty;.pokojowe, szyldowe olejne klejo- 


"we, religijne, obrazowa, tapeciarskie 


wogóle wszystkie roboty wchodzące 
w zakres malarstwa. Wykonywach 
artystycznie. po eenach. przystępny m 
proszę 0. „nadesłanie jakiejkolwiek 
roboty. 0 187H-—20 


pid A 
Li a Soczepa zgubiła PL 
port niemiecki wydany W 20 
dzi. p świadectwo szezepenia 
Stanisława Soczepy. 


iotr Garczyński zgubił aszpo 
; niemiecki, wydany w Łodzi. __ 
3.2 garnitur salonowy y GFaZ 
różne meble, Dzielna 41—19. _Ś 


va potrzebny uczeń dó tryzjora, 
Zachodnia 16, 


ospy 


o encjŃ 


E s w drukszni e Świece aohgónia 87. 


